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| Przesilenie gabinetowe, 


Yi Wiedeń. Z powodu dcść długiej kouferen- 
H Monarchy s hr. Dsieduszyckim podozas 
1) Gdpołudniowej audyencyi i z powoda przy- 

Ma zaraz potem na audyenocyi bar. Głautscha 
mują w tutejszych Kolach  poliiycznych, 
„Prezes gabinetu podał się do dymisyi. Mó- 
| M te Cesarz ani jednom słowem nie zachęcił 

i do wytrwania na stanowisku. Podobno Mo- 
If yi oba zastrzegi sobie osas do namysłu i odpo- 
y uni na podanie się bar. Głautscha do dy- 


5 


| 
si a _ Wiedeń. Okazuje się, iż prawdziwą jest 
i kici ozyjejś niedyskrecyi przez Newe fr. Pres- 
„POdana informacya, że Koło polskie uchwa- 
Tezolucyę Odmawiającę wysienia swoich 
Iłów zanłania do mającego się sparlamenta- 
Wawa gabinetu bar. Głautscha i obwiadczsją- 
] Nr: niewzruszone Koło obstaje przy przyzna- 
lm Galicyi należnej jej liczby mandatów i 
| k stworzeniu ówncłim międsy reformą wy- 
Dogg a zmianą konstytucyi w ducha rozsze- 
Mia autonomii, 
kę Wiedeń. Z kół urzędowych zaprzeczają 
gg(osoe, jakoby bar. Gautsch podał się do dy- 
a" Mima to w poważnych sferach polity- 
| uchodzi ma pewne, iż bar. Gautsch 
| AP. Posłowie omesoy otrzymali informacyq, 
tiraa . Gautsch miał oświadozyć Monarsze, iż 
| pol nadzieją doprowadzenia do skutkn kom- 
a isu w sprawie reformy wyborozej. Tutej- 
|, Politiecha Correspondenw donosi na podsta- 
|, Uformacyi z bardzo poważnego śródła, iš 
| R r dzie błędnem byłoby utrsymywać, że 
b oy pracowali nad upadkiem bar. Głautscha, 
nak, jeśli on nie zdoła zaspokoić ich narodo- 
ię h postulatów, wtedy dymisyą swoją będzie 
ta asis? dać zadosyóuczynienie. Fremdenblatt 
każą z 058 interview z pewmą wybitną osobi- 
Nępój z Koła polskisgo, która oświadczyła 
kia 
Watacha, lub hr. Bylandt-Rheidta'*, 
dają Wiedeń. W kołach 
NYSĄ hrabiego Schónborna lub księcia Kon- 
wą „Aohenlokego, obecnie namiestnika Trye- 
i dawniej prezydenta rządu krajowego na 
tp rinie. Newa fr. Presse i Neues Wiener 
day f ogłaszają, iż hr. Sshonborn oświad- 
ty 


zenia gabinetu. 
kon Wiedeń. Przybył tutaj z Tryestu ks. Ho- 
LĄ 


dą Wiedeń. O godsinie 4 popołudniu Monar- 
dy Powtórnie przyjął bar. Głautscha na au- 
ik Vi. Z tego faktu wielu wysnuwa wnio- 
ty; ie nieprawdziwemi byly pogłoski o dymi- 
ky ar. Gautacha. Radykalny dziennik tutej- 

die Zeif w wieczorem wydaniu opowiada 
dą" šo bar. Głautsch rouwiąże Izbę posłów, 

way nowe wybory, usunie p. namiestnika 
ORA hr. Potockiego, a zwróci się do lewicy 
hą.,Polskiego x prośbą o wskazania mu od- 
radzie j osoby ma namiestnika naszego 


w Wiedeń O godsiwie 6 wieczorem rosesnła się 
Woei ście tym rasem juł supełnie pewna wiado- 
i a ðe Monarcha przyjął dymisyę bar. Gautscha 
Bi enie nowego gabinetu powierzył ks. Kon- 
Hohenlohe. 
bi, Wiedeń. Nominacya nowego prezesa ga- 
hb n ogłoszona będsie oficyalnie we środę 
Gawartek. 
dy, Wiedeń. Nie wiadomo, ozy ks. Hohenlohe 
dhi Otzy gabinet parlamentarny, ozy tek urzę- 
Ryż, Utrzymuje się KL że utworzy on 
kąt przejściowy w celu doprowadwenia do 
aji) kompromisu w sprawie reformy wybor- 
Myj; Typuszczają także, iż na ramie ustąpi z 
b lk etu oprócz dotychozasowego jego prezesa 
„minister spraw wewnętrznych hr. By- 
LN ę Bheidt, którego tekę tymogasem zatrzy- 
dą 3” Hohenlohe; inni zaś dotychczasowi 
i owie gabinetu pozostaną na swoich sta- 
byzyach tak dlugo, dokąd ks. Hohenlohe nie 
ip Za do swego gabinetu odpowiednich człon- 
' W sferach posłów niemieckich utrzymują, 


ragedy 
Legenda historyczna z XIV wieku 
na starych supargzłach oparta 
opowiedział 
Jam Ogińsłć Koentrymowioż. 


(Ciąg dałazy). 
MT tejże samej prawie chwili, widać było 
Max h ładai. opruedzenych również pra 
lny M, wyruszających s obozu, na spotkanie 
tę, Wąż ch m 
W, "Agierski trębaea dał odpowiedź i oby- 
ly yoëzaki wolnym kłusem zbliżyły się na 


Nui, Undzię ci, którzy za chwilę mieli wzaje- 
* ugodzić na swoje życie, a którny zresztą 
e a do siebie żadnej nienawiści, wraje- 
> gEeoznie się poklonili, schylając kopie. 
Tą stronę wybieracie panowie — za- 
Ni Moszozanyi. i 
zi była to rzecz blaba; jakkolwiek łąka 
i od 1% ale zawsze miała znaczną spadzi- 
aa zamku, to wsmaoniało rozpęd koni i 
tą Ri. Pewną przewagę nacierającym. 
5 az * ohcemy żadnej przewagi — rzekł 
w` p, Zejmijcie nasze miejsca. 
N Wigo w m 6 razie przewaga byłaby po 
dą, Re stronie, ale zwróócie szlachetni rycerze 
W poè to, że wy będziecie mieli słońce w 
ba 19 jest korzystna dla was, tym więc 
wyrównywa się położenie — rzekł 


| poianpiayok wymie- | 
już jako możliwych następców barona , 
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ig już wczoraj poseł Wassilko jako mąż zaufa- 
nia ks. Hohenlohego miał się udać na konfe- 
rencyę do prezesa Koła polskiego hr. Dziedu- 
ssyckiego i do posła Baernreithera. Wśród po- 
słów czeskich znów utrzymują, że ks. Hohen- 
lohe zamierza wnieść w Isbie posłów zupełnie 
nowy projekt reformy wyborczej i rokowania 
z przyszłymi członkami swego gabinetu prowa- 
dzić będzie ns podstawie wytycznych zasad 
nowego tego projektu. Inni idą jeszcze dalej i 
twierdzą, iż gabinet ks. Hohenlohego będzie 
gabinetem koalicyjnym i to opartym na tak 
szerokiej podstawie, że wejdzie doń nawet do- 
tychozasowy prezydent miasta Wiednia dr, 
Lueger, przywódca chrześcijańsko-socyalnych 
Niemców. 

Wiedeń. Dzięki ozyjejś niedyskrecyi, przez 
tutejsze dzienniki ogłoszona rezolucya Koła 
polskiego ma wedle tych dzienników opiswaó 
jak następuje: 

„Koło polskie uznaje konieczność reformy 
wyborczej w kierunku powszechnego, bezpo- 
średniego i tajnego prawa głosowania, uważa 
jednak projekt rządowy za nienadający się do 
przyjęcia, przedewszystkiem = tego powodu, 
ponieważ przy rozdziale mandatów nietylko 
nie parya Galioyi ilości mandatów, odpo- 
wiadającej liosbie ludności, to jest 118, ale 
nawet nie przyznaje jej takiej ilości, któraby 
Galioyę stawiała na równi z Bukowiną, tj. 110, 
a nadto z tego powodu, ponieważ projekt nie 
rozszerza autonomii ustawodawozej i admini- 
stracyjnej krajów*. 

Te same dzienniki podają, iż rezolncyę tę 
przyjęto wszystkiemi głosami członków Koła 
z wyjątkiem sześciu posłów ze skrajnej lewioy 
Kole, którzy należą do grona tew. „skonoen- 
trowanej demokracyi*. 


słów do złamania solidarności Koła, . 
Wiedeń. Neues Wiener Tagblatt zamiessosa 


| Neme fr. Presse zachęca tych sześciu po- 


edaktorowi tego dziennika, iż Koło pol! interview z wiceprezesem Koła posłem Abra- 
bynajmniej „nie domaga się głowy bar. | bamowiczem o przyszłem stanowisku Koła. Pan 


/ Abrahamowicz oim adoyi, że Polacy, jak przed- 
tem, tak i teraz są zwolennikami powszechne- 
go, bezpośredniego prawa głosowania. Do par- 
lamentarysacyi gabinetu ręki prayłożyć nie 
mogli. Są wprawdzie zwolennikami rządów 
parlamentarnych, ale w tym wypadku byli pe- 
wni fiasca, a fiasco to raz na zaws%8 wzmocni- 


l loby rządy gabinetów urzędniczych. Polacy są 
te bezwarunkowo nie podjąłby się misyi | politykami realnymi, a nie fantastami, i wie- 


dzieli na co się zanosi. Oo do nowego mini- 
sterstwa zaś, to Koło polskie, które nie czyni 
masadniczej opozycyi reformie wyborczej, od- 
niesie się do nowego gabinetu zupelnie bez 
uprzedzeń, a postępowanie swe zastosuje do 
sachowania się rządu. 

Wiedeń. Najgorzej się złożyło, że przesi- 
lenie całe spada swoim ciężarem na Koło pol- 
skie i śe sarówno w prasie, jak i w kolach 

lityoznych uważają, że gdyby nie opozycya 

oła polskiego, to nie AA do przesile- 
nia. Tymczasem jest to zupełna nieprawda. 
Gdyby bar. Gautsch miał zapewnione głosy 
całej reszty Izby, toby zupełnie nie liczył się 
z oposycyą Kols polskiego. Ale właśnie ta o- 
koliozność, że te cseskie i niemieckie grupy 
poselskie, które są przeciwne projektowi bar. 
Głantscha i które nie głosowałyby sa tym pro- 
jektem w żadnym razie, uchyliły się przezor- 
nie za plscy Koła polskiego, sprawiła to, że 
Koło wysunięte zostało na pierwszy ogień iże 
na nie spada cała wina tego, iż projekt rzą- 
dowy reformy wyborczej rzncony zostanie do 
kosza. 

Powiadamy „wina“, albowiem są stron- 
nictwa, które poczytują Kołu polskiemu za 
zbrodnię obalenie projektu rządowego reformy 
wyborczej. Arbester Zeitung, główny organ tu- 
tejszych socyalistów, grozi nawet panom Dzie- 
dwszyckiemu i Abrahamowicaowi odbiciem za tę 
wrogą postawę przeciw rządowej reformie wy- 
borczej. Zaczynają więc panować tu stosunki 
bardzo nieprzyjemne. 

Wiedeń. Poruszono tu myśl w pewnem 
polskiem kółku, żeby utworzyć dobrowolną 
straż ze studentów i z robotników Polaków dla 
pp. Dzieduszyckiego i Abrakhemowiosa, wobsc 


Miooli. 

— AM więc saczynajmy z miejsc, w których 
nas los umieścił. 

— Zgoda — saczynajmy. 

Wiekó o nastąpić mającym pojedynku lo- 
tem błyskawicy rozeszła się tak w obozie wę- 
gierskim jak i w zamku. Było to widowisko 
rycerskie, ciekawe i interesujące. Wszystko co 
kyło wysypało się po nad strumień, stanowią- 
oy z jednej strony metę asranków, a i mury 
zamkowe pokryły się ciekawymi. 

Jakkolwiek ranna to jeszcze byla godzi- 
na, ale złowroga wiadomość przeniknęła i do 
sypiałui królewien. Bilne to wrażenie srobiło 
na obu sierotach. Ten pojedynek stanowił nie- 
jako o ioh losie, mo e od rozetrzągnięcia jego 
zależała cała ich przyszłość. 

— Pójdźmy na wały! — zawołała Jadzie. 

Anna na chwilę się sawahała, ale spoj- 
rzawszy na siostrę i widząc jej twarz całą 
w płomieniach, powstała, i kazawszy służe- 
bnym postępować sa sobą udała się wraz s 
siostrą na basztę sterczącą po nad murami. | 

Załoga zamkowa, widząc zbiiżające się 
królewny, ochoczo zrobiła im miejsce; Tozsunę- 
ła się na boki i przed siostrami odkrył się 
wspaniały widok ziem węgierskich. Nie to je- 
dnak zajmowało je w tej chwili. Soena rozgry- 
wającego się dramatu była tuż pod ich stopa- 
mi. W tej chwili właśnie rycerze wypuścili 
r.maki naprzeciw siebie, zniżone kopie po nad 
uszy koni godziły w piersi przeciwników. Po- 
lacy znajdując się na wzgórzu, nadali rozpęd 
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tego, że nie można dopuścić do tego, aby ja- 
cy8 szaleńcy napadli na nich i wypełnili grośbę 
Arbeiter-Zeitung. 

Bar. Gautsch oświedczył wozoraj wobec 
paru posłów, że ustąpić musi wobec tego, że 
nie udało mu się w żaden sposób stworzyć ko 
alicyi z Polaków, Ozechów : Niemców. Stąd 
wnoszą, że następca bar. Głantscha ks. Hohen- 
lohe przystąpi przedewszystkiem do utworze- 
nia owej koalicyi i dopiero a jej podstawie i 
sa jej zgodą wnierie nowy projekt reformy 
wyborczej. z - 

Wiedeń. Dzienniki tutejsze, które snują 
kombinacys co do osobowego składu nowego 
gabineta, wymieniają s Polaków jako prsy- 
szłych jego oz onków hr. Dzieduszyckiego i 
d-ra Michała Bobrzyńskiego. Stwierdzió może- 
my, że kombinacye te, jek dotąd, są zupełnie 
dowolne i polegają jedynie na pogłoskach. 

Niektóre dzienniki tutejsze twierdzą, że 
oprócz kr. Dzieduszyekiego do nowego gabine- 
tu wejść ma pan Dawid Abrahamowicz, a w 
takim razie prezesem Koła polskiego zostałby 
dr. Bobrzyński. Owóż ta kombinacya jest nie- 
tylko bezpodatawną, ale możemy na podstawie 
najpewniejszych informacyi naszych oświad- 
czyć, że pan Abrakamowioz nie ma zamiaru 
wstąpić do gabinetu. 

Wiedeń. Opowiadają, że baron Głautsch 
nie obejmie już napowrót prezydentury naj- 
wyższej Izby obrachunkowej, sprawowanej do- 
tąd prowizorycznie przez bar. Hauenschilda- 
Banera, lecz sofnie się do życia prywatnego. 


Wybory w Królestwie Polskim, 


To już x telegramów wiadomo, że nad 
wszelkie spodziewanie dobrze wypadły dotych- 
czas wszystkie wybory w kuryi miejskiej w 
Królestwie Polskiem. Powiadają dzienniki war- 
szawskie, że to zasługa gorącego serca. Dlugo 
dzielili się ludzie na stronnictwa, usposobione 
względem siebie wrogo, wzajemnie się zwal- 
czały partye, jedne groziły bojkotem tych oby- 
wateli, którzy będą głosowali, inne posuwały 
się do teroryzmu, a ogromny zastęp prawybor- 
ców oalkiem się odsunął od wyborów. I tak 
było do ostatniej chwili. A tymczasem prawy- 
borcy żydowsoy poszli do urny zastępem nad- 
zwyczaj karnym, napędzanym przez „Bundow- 
ców', którzy przedtem najusilniej nakazywali 
bejkotować wytory. Śzło im o to, aby Warsza- 
wa wybrała do dumy *wóck syonistów, a po- 
nieważ widzieli w 6bozie polskim rozdwojenie, 
przeto odrzucili kompromis nawet z „pedeka- 
wi“, to znaczy z postępowymi demokratami, 
stronnictwem, złośonem przeważnie z izraeii- 
tów słączonych z naszym narodem. Naraz 
wszyscy polscy wyborcy rzucili w kąt wszelkie 
teorye, udsrmyło w nich polskie serce, zagraia 
krew i poszli głosować na swoich. Zachęciły 
kobiety. Enig. one po domach, wchodziły do 
mieszkań, fabryk, warsztatów i wszędzie woła- 
ły: „Rodacy! brońmy naszej kochanej Warsza- 
wyi? One roznosiły kartki z nazwiskami osób, 
na które trzeba głosować, one szpalerem ztały 
na ulioseh dokoła biur wyborczych i każdego 
prosiły, aby przyjął listę narodową, dźwigały 
nawet transparenty. Było to po amerykańsku. 
M rezultat jest taki, że z ośmdzievięciu wybor- 
oów, nz których głosowali wszyscy prawybor- 
oy warszawscy, jest naszych sześćdziesięciu, 
czyli że obaj posłowie warszawscy będą Polacy. 
W niektórych miejskich okręgach pomogli nam 
polscy israelici, Tak np. w okręgu praskim 
stanowozę większość i to bardzo wielką mieli 
żydzi połączeni s Rosyanami, których tam 
w warsztatach i biurach kolejowych bardzo 
wielu. Samych żydów głosowało tam 3.200, 
a jednak na listę żydowską padło tylko 3,447 
głosów, z czego wynika, że reszta ich wrzuciła 
do urny listy komitetu narodowego. Więc też 
i tam przeszli nasi. 

Bundowoy zemścili się po błazeńskn. Wie- 
ezorem, kiedy już ogłoszono wynik głosowania, 
postawili na wózku bałwana ze szmat, ubra- 
nego w strój polski, i obwozili go ulicami Miłą, 
Dziką i Moranowską, s ogromnym wrzaskiem 
i przekleństwami. Oblewali bałwana pomyjami, 


swoim koniom tak straszny, że można było 
przewidzieó chwilę, w której jak granitowe 
skały runą na Węgrów i zgnietą ich samę po- 
tęgą swojego uderzenia. Ale węgierscy rycerze 
mieli po za sobą słońce, gdy tymozasem ja- 
skrawe promienie jego uderzały wprost w oczy 
Polakom, olśniewały ich i nie pozwoliły wy- 
mierzyć trafnego ciosn. W chwili, kiedy ka- 
sztelan, pędząc s wzniesionę kopią nsd głową, 
miał wymierzyć cios przeciwnikowi, Micoli 
zręcznie uchylił się w bok i tym sposobem ca- 
ła siła impetu została zmarnowaną, bo koń Ro. 
mera wraz z jekdzcem, nie doanawszy Oporu, 
znalazl się w tyle rycerza węgierskiego. 

| Inaczej jednak odbyło się snotkanis hra- 
biego Moszczanyi z Jaśkiem z Żarnowa; tu 
kopie rycerzów jednocześnie prawie uderzyły 
o piersi przeciwnika. Węgierska kopia złama- 
ła się jak trzcina, natrafiwszy na miedziany 
ryngraf Matki Boskiej, który rycerz nosił na 
piersi. Za to kopia rycerza polskiego. utkwiw- 
szy w ramieniu Madsiara, wysadziła go z sio- 
dła. Moszczanyi spadł z konia. W szeregach 
Węgrów rozległy się głośne złorzeczenia. Sta- 
ry rycerz zeskoczył również ze swojego ru- 
maka i dopomógł powstać powalonemu prze- 
ciwnikowi. 

— Czy się uznajesz zwyciężonym rycerzu ? 

— Widzisz, że ręka moja jest bezwładna, a 
majkutem walozyć nie umiem. 

— Więc podajmy sobie dłonie i zaprzestań- 
my walki. 

— Los po drugi raz sprzyja ci rycerzu pol- 


wie Koła będą mogii się łączyć z innemi stron- 
niotwami, zawsze podług upodobania. Ten pro- 
jekt ozęściowej solidarności jest ustępstwem dla 


Rękopisów 
Redakcya nie zwraca, 


Wschód słokoa o 
Zachód . 


plwali nań, bili go kijami, w końcu rozszarpali. 
Na tę hecę policya patrzyła obojętnie. Na 
ulicy Qiepłej Bundowcy napadli robotników, 
wracających z wyborów. Przyszło do bójki, 
w której jednego Bundowoca sraniono dość 
ciężko. Innych awantur nie było. 

To warszawskie zwycięstwo tak zagrzało 
prawyboroów w innych miastach, że wszędzie 
poprzechodziły listy narodowe. Łódź wybiera 
jednego posła osobno; będzie to Polak. Wszyst- 
kie inne miasta tworzą tylko miejskie kurye, 
które staną w każdej gubernii do głosowania 
wspólnego z kuryami wielkiej własności ziem- 
skiej i włościańskiej. Otóż w ostatnich osasach 

olicya, naczelnicy powiatowi, komisarze wio- 
ciąńscy i różni iuni czynownicy wmówili w 
chłopów, że oni koniecznie powinni głosować 
na kandydatów chłopskich, bo inaczej kto tsm 
wie, jak panowie uchwalą w dumie o serwitu- 
tach, a może nawet o gruntach! I tak tę in- 
trygę poprowadzono zręcznis, że prawie wszę- 
dzie chłopi utworzyli swoją listę, w augustow- 
skiem w dodatku litwomańską. Głdyby tedy w 
miastach przeszły listy syonistyczne, to już 
ozynownioy skleiliby wszędzie kompromis chłop- 
sku-żydowski — i wyszłoby wszędzie po kilku 
chłopów i po paru żydów, ho lista wielkich 
ziemian byłaby w mniejszości. Tymczasem z po- 
wodu zwycięstwa w miastach list narodowych, 
kandydaci nasi mają za sobą kurye ziemiańską 
i miejską, a włościańska pozostanie w mniej- 
azości. Oik niepodobna robić chłopom 
zarzutów, bo cóż oni winni, że wierzą chytrym 
bredniom ? 

Ponieważ jest juk pewność, że Królestwo 
da jeden solidarny zastęp posłów polskich, 
przeto narodowa demokracya, zwana do nie- 
dawna stronnictwem wszechpolskiem, już pod- 
niosła żądanie, aby wszyscy Polacy, wybrani 
gdziekolwiek, tworzyli w dumie jedno Koło, 
przyczem jednak dodaje ona, że solidarność w 
niem będsie obowiązywała tylko w kwestyach 
narodowych, a we wszystkich innych csłonko- 


Polaków z Litwy i Rusi, którzy chcą stworzyć 
osobne Koło |litewsko-ruskie. Projekt ten jest 
zbyteczny, bo rzecz jasna, śe w sprawach na- 
rodowych wszyscy Polacy zawsze staną ramię 
do ramienia. Bes porównania lepiej tworzyć 
dwa zupełnie solidarne Koła — jedno s Króle - 


stye narodowe rzadko kiedy będ 


poruszane, 
duma będzie miała mnóstwo innyo. 


spraw, sa- 


tem Koło nieczęsto będzie się łączyło. A tym- 


czasom przy każdej zgoła sprawie, choóby szu» 
pełnie dla nas obojętnej, duma powinna się liczyć 
z Kołem i zawierać z nim ukłedy, Dlatego so- 
lidarność musi być bezwarunkowa. Nauory te- 
go dożwiadozenie, zatem agitacya narodowych 
demokratów jest przedwozesna. 

Donieśliśmy wozoraj, $e w gubernii wileń- 
skiej wybrano następujących Polaków: x. bi- 
skupa Roppa, Ozesława Jankowskiego i Bole- 
sława Jałowieckiego. Dziś dodajemy, śe wy- 
brano tam jeszcze trzech zamożnych i inteli- 
gentnych okłopów Po'aków i katolików: Mi- 
chała Głołowieckiego, właściciela maścianku i 
obrońcę w sprawach karnych, Konstantego 
Aleksandrowicza, który skończył parę klas gi- 
mnazyalnych, ma spory kawał ziemi, a trudni 
się opróog tego handlem i przedsiębiorstwami, 
wreszcie Michała Hryncewioza, zamożnego i 
piśmiennego ohłopa. Zatem wszystkie wiejskie 
mandaty zdobyli w Wileńskiem Polscy. Grupa 
ich z Litwy i Rusi liczy 32 posłów. 


Rosyjska pożyczka 

Subskrypoya na 2.250.000.000 franków, 
czyli na 2.138.000.000 koron, które 
ski pożyczył teraz za granicą, 
się znakomicie, nawet w samej 
zobowiązała się zaciągnąć u siebie na rachunek 
tej sumy 500 milionów franków, ozyli 187.500.000 
rubli. Nie można się dziwić powodzeniu tej 


rząd rosyj- 
wszędzie udała 
Rosyi, która 


Moszozanyi oddalił się na stronę po nad 
strumień. gdzie jeden ze służby odpiął ru 
pośpiesznie kaftan, obmył ranę wodą i przy- 
sposobionym ośrodkiem chleba utłuczonym 
z pajęczyną, starał się zatamowaó krew obfi- 
cie płynącą. j 

Tymosaseri dwaj pozostali rycerze nie 
myśleli zaprzestać walki, której pierwsze spot- 
kanie odbyło się bez rezultatu; Jaśko oparł- 
szy się na szabli stał, bacznie przypatrując się, 
co dalej nastąpi. 

Rómer w jednej ohwili zwrócił konia 

ałtownie i wpakowawszy mu ostrogi w bo- 
kk z taką siłą natarł powtórnie na Micolę, że 
kopia jego byłaby na wskróś przeszyła Wę- 
gra, gdyby ten, spiąwszy konia, nie zmusił go 
stanąć dęba, « zręcznym i silnym ciosem nie 
był przeciął jej na dwoje jnś w chwili, kiedy 
się miała zanurzyć w jego piersi. Nie ocaliło 
to jednak Węgra; koń Rómera tak potężnie 
piersiami uderzył rumaka węgierskiego, że ten 
osiadł na tylnych nogach, a następnie przewa- 
lil się wraz z jeźdzcem, przytłaczając go swo- 
im ciężarem. Rómerśpiesznie zeskoczył ze swo- 
jego na ziemię, ale w tejże chwili zastał sto- 
jącego już przeciwnika, któremu szczęśliwie 
udało się wydobyć z pod konia, z pałaszem w 
ręku gotowego do odporu. 

— Hej Lachu! — zawołał grożnie — nie 
koniec to jeszcze, tylko miecz jest bronią go- 
dna ręki rycerza, czekam cię! 


ski; poddaję się na ten raz jeszoze jego woli i nie zwlekał z natar- 
uznaję się za pokonanego. ciem, miecz jego zabłysnął w powietrzu, skrzy- 
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] ) $ - poczęły znowu lokować ją w banku państwo- 
stwa, a drugie z Litwy i Rusi — aniżeli mieó| wym, gdzie już mają na rachunku bieżącym 
Koło jedno, ale często się rozpierzchające. Kwe- | 55'/, mil. rubli. Zaległości podatkowych za rok 


pożyczki, ponieważ przyniesie ona kredytorom | 2.22 
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5'68*/,, jest wolna od wszelkich podatków i aż 
do roku 1917-ego nie może być ani spłacona, 
ani skonwertowana. Dopiero po tym roku w 
ciągu lat 40-tu będzie ong nmarzana częściowo 
oorooznem wycofywaniem z obiegu wylosowa- 
nych listów. Ponieważ już po subskrypoyi po- 
jawiły się w prasie europejskiej ponure prze- 
powiednie, że te listy nie są papierem pewnym, 
bo Rosyn prawdopodobnie zbankrutuje; vonie- 
web zaczęto nawet straszyó kredytorów wielką 
mośliwością nowej wojny na Dalekim Wecho- 
dzie, do której Jeponia wrzekomo się przygo- 
towuje, albowiem traktat pokojowy, zawarty w 
Portemonoie, uważa jedynie za chwilowy rozejm, 
a dąży do zupełnego odparcia caratu od oceanu 
Spokojnego; ponieważ poczęto obniżać wszyst- 
kie, nawet przemysłowe papiery rosyjskie: 
przeto mnóstwo dzienników rosyjskich wystą- 
piło z oskarśeniami Niemiec o takie ałośliwe 
psucie caratowi kredytu, o wyrsekny dowód 
wrogiego usposobienia. Nie wiemy, czy rzeczy- 
wiście Niemcy kopią takie dołki pod rosyjskim 
kredytem; wiemy tylko, że istotnie w Berlinie 
zamierzano zakazać bankom niemieckim przyj- 
mow:nia w lombard papierów rosyjskich, co 
Oczy wiście spowodowałoby ich zniżkę. Japonia 
uznała za konieczne ogłosić uroczyście, że nie 
żywi żadnych wojowniczych aamiarów, czem 
oddała Rosyi usługę. Sam xać rząd rosyjski 
wystąpił w swym organie z protestem przeciw 
pogłoskom o możliwem bankructwie caratu. 
Podał przytem ciekawe cyfry. 

I tak, powiada: „Niezaprzeczenie, monar- 
ohia przeżyła wyjątkowo trudne czasy. Nie- 
szczęśliwa wojna pochłonęła 2 miliardy 82'/, 
mil. rubli. Rozruchy, strejki, zniszczenie wieln 
zakładów przemysłowych i wielu wsi zubożyły 
ludność. Z państwowych kaz oszczędności wy- 
cofano prawie wszystko. Podczaz popłochu wy- 
slali prywatni obywatele za grenicę kilkaset 
milionów w złocie, przyczem Oczywiście spie- 
niężali papiery, przez eo kurs ich znacznie się 
obniżył. Banknotów kursowało nę 1.229.000.000 
rubli więcej, niż postanawia ustawa o złotem 
pokrycin. Bieżący kredyt zagranicą ustał. Przy 
takim stanie rzeczy jnż noszono się z myślą 
ogloszenia przymusowego kursu banknotów, 
jednakże środek ten okazał się zbytecznym, 
ponieważ po stłumienin rewolucyi poczęły wra- 
cać zdrowe stosunki. Do państwowych kas 
oszczędności napłynęło tyle gotówki że one 


1904-1y wpłynęło 6 milionów rubli, w ciągu 
pierwszych dwóch miesięcy r. b. rzeczywistych 
dochodów skarbowych było 47 mil. rubli wię- 
cej, niż preliminowano w budżecie, wreszcie 
że 172.200.000 rubli, preliminowanych na roz- 
chody powojenne, zostało 55 800.000 rubli. Ruch 
na kolejach tak się wzmógł, że podczas gdy 
w pierwszym kwartale roku przeszłego dały 
one mniej niś się spodziewano 19 mil. rubli, 
w tym roku również w pierwszym kwartale 
dochód ich dorównał dochodom z lat przedwo- 
jennych. Przemyał fabryczny w guberniach 
wewnętrznych pracuje już normalnie, a nafto- 
wy w Baku wrócił do równowagi, wreszcie 
śniwa zapowiadają się dobre. Wobec tych 
wszystkioa pomyślnych widoków, rząd mógł 
nie ogłaszać przymusowego kursu banknctów, 
owszem wycofał ich x obiegu i zniszczył za 
75 mil. rubli, a następnie uznał, że może prsy- 
stąpió do normalnej operacyi kredytowej, jaką 
jest pożyczka. 

„Niszaprzeczenie zaciągnięto ją na wa- 
runksch ciężkich, ale one nigdy nie bywają 
dogodniejsze dla państw, które dopiero co skoń- 
ozyły wojnę. Przypominamy, że w ozasie woj- 
ny rosy jsko-tureckiej w r. 1877-ym rad zacią- 
gnat B'/-ową pożyczkę po kursie 87'8 za sto, 
a więc droższą od teraśniejszej. Tak bywa nie 
tylko z Rosyą. Renta francuska 3'/,-0wa, która 
stała wyżej pari, spadła wkrótce pe wybuchu 
wojny z Niemcami na 74—75 franków, a pod 
koniec wojny na 60 fr. 80 centymów i dopiero 
w siedm lat potem znowu dosięgia pari. Pierw- 
szą 6%, ową pożyczkę francuską, wynoszącą 

.226.000.000 fr., zaciągnięto w czerwcu roku 


Römer ari chwili 


żowały się Ostrza i iskry posypały się ze stali: 
ciosy były godne ręki cyklopów. Każdy z nich 
wymierzony był = takim zamachem, że ros- 
trzaskaóby mógł granit, ale za każdym ra- 
sem napotykał ostrze swojego przeciwnika, 
zsuwał się ze zgrzytem, tworząc wstęgi iskier. 
Piersi obydwóch walczących poruszały się cię- 
żkim oddechem, walka przedłużała się. a zwy- 
cięstwo nie przech; liło 
stronę. 

Tymczasem znajdujące się na murach kró- 
lewny z uwielbieniem spoglądały na walczą- 
cych, ale gdy Anna klaskała w ręce i głośno 
objawiała swoją radość, serce Jadzi za każdym 
ciosem zamierało, jak gdyby czuło ostrze mie- 
cza skierowane w siebie, jakby każdy cios 
groził jej głowie. i 

Ziemia pod naciskiem oporu stóp wal- 
czących poryta, utraciła swoją miękką mura- 
wę i zamieniła się w czarną plamę; żyły na 
rękach i nogach obu rycerzy nabrzmiały jak 
postronki, pot lał się strumieniami, zalewając 
Ocry, z których wypadały błyskawice. Niewy- 
rakne jakieś słowa zamieniały się w mruoze- 
nie, a walka nie ustawała ani na chwilę. Wi- 
doczne, że przeciwnicy byli godni siebie. 


się dotąd na żadną 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1871-ego po 83, fr. za sto, a kto zapłacił 
odrazu pałę kwotę, ten placil tylko 79 za sto. 
Pożyczka ta jednak się nie udała, aż dopiero 
w r. 1872-gim Francya zdołała pożyczyó na 
tych samych warunkach 8%/, miliarda franków. 
Również angielskie konsole spadły wskutek 
wojny boerskiej ze 108-ech na 88, a zaraz po 
zawarciu pokoju stały 86 i dopiero w kilka 
miesięcy potem dosięgły do B9-ciu. i 

„Przykłady te dowodzą, że nawet kraje 
bez porównania bogatsze od Rosyi i bardziej 
od niej rozwinięte ekonomicznie długo i silnie 
odozuwają wstrząśnienia takie, jakich doznała 
Rosya. Kredyt ich upada, a warunki niezbę- 
dnych pożyczek są nader uciążliwe. Lecz hi- 
storya świadczy, że narody silne i energiczne 
zawsze wychodzą zwycięsko z takich trudności. 
Jest wszelka nadzieja, że po odnowieniu pań- 
stwowego ustroju odkryje się przed narodem 
rosyjskim świetna ekonomiczna perspsktywa*. 

Tak oto brzmi komunikat zaj i 
rządu. Nie sądzimy, ńeby był nieusprawiedii- 
wienie optymistyczny. Uate j konstytucyjny 
sprawia cuda. Zdaje nam się, że Niemoy po- 
pełniły błąd polityczny nietylko przez to, że 
się usunęły od rosyjskiej pożyczki, ale jeszcze 
przez to, że się naraziły na zarzut, jakoby 
rozsiewały zatrwaśejące pogłoski o nieuniknio- 
nam bankructwie Rosyi. 


Korespondencye. 


Wieden 80 kwietnia. 


(D 


w Asch. — Niemcy tądają snis- 
sienia Stremayerowskiego rozporsądsenia jęsyko- 
wego. — Wysiawa jubilewscowa w r. 1908. — 
Sspiegostwa włoskie. — Dwwnastoletni mistra ało- 

dziejskiej sstuki.) 

(y). Jeżeli radykał czeski, adwokat i po- 


sel dr. Bara chciał swoim wnioskiem o prze- 
prowadzenia w języku czeskim marnej rozpra- 
wy w sądzie powiatowym niemieckiego miasta 
Aach rozdmachać na nowo przygasłe juś nie- 
oo płomienie walki narodowościowej w Cze- 
chach, to moża pogratulować sobie odniesione- 
go sukcesu. Piątkowe posiedzenie Rady pań- 
stwa dostarczyło aż nadto dowodów, że ta 
blaha na pozór sprawa wywoółaó inoże ogromną 
burzę, gdyż Niemcy nie myślą traktować jej 
jako zwykłego lokalnego wydarzenia, lecz 
przywiązują do niej xasadnicz» znaczenie, 
Dawno już nie była sala obrad Ixby poselskiej 
widownią takich scen, jak w piątek podczas 
przemowy kierownika ministerstwa sprawiedli- 
wości dra Kleina, który wziął w obronę nā- 
oselnika sądu w Asch sa to, że nie odmówił 
wnioskowi dra Baxy, leca odroczył rozprawę 
celem wystarania się o zaprzysiężonego tłuma- 
CRA. Byly ohwile, że zdawało się, iż wszech- 
niemcy i Ozesi rzucą się na siebie z pięścia- 
mi, a gdy się widziało te zacieżrzewione miny 
i słyszało, jak Niemoy wołali chórem: „Choó- 
byście się na głowie postawili, to ta rozprawa 
nie odbędzie się w Asch po ozesku”, to ozuó 
było, ke to nie są czcze pogróżki. 

Dzisiejsze wiadomości z Asch donoszą o 
wielkich zaburzeniach ulicznych, jakie miały 
tam miejsce właśnie z powodu tej sprawy. 
Między ludnością rozeszła się bowiem pogłoska, 
że dziś ma się odbyć w sądzie tamtejszym dal- 
any ciąg owej rozprawy, w której interweniuje 
dr. Baxa. Przybył tam także ów robotnik 
kolejowy nazwiskiem Szimanje, którego zastę- 
puje dr Baxa i s powodu którego odbyć się 
ma rozprawa po czesku. Owóż pokazuje się, 
że ten robotnik włada całkiem dobrze językiem 
niemieckim i woale nawet nie żądał, aby dla 
niego koniecznie sprowadzono tłumacza. Rzekł 
en, że jemu jest to supełnie obojętne, czy ma 
rozmawiać po czesku, czy po niemiecku, ale 
dr. Baxa upiera się przy tem, aby rosprawa 
odbyła się do osesku, a on nie może się temu 
sprzeciwiać, bo podpisał już pełnomocnietwo 
dla dra Baxy, który nadto broni go bezinte- 
resownie. Wiadomość o tem oświadczeniu po- 
zwanego robotnika zwiększyła tylko jeszcze 
bardziej ogólne wzburzenie wśród mieszkań - 
ców miasta Asch. W żadnaj oberży w Asch, 
ani w sąsiedniej gminie Rossbach, nie chciano 


przyjąć Baimanjego na nocleg i musiał onj p 


wobec tego szukać przytułku aż w pobliskiej 
wiosce Untergettengrón, leżącej już na teryto- 
ryum saskiem, W mieście Asch zaś zebrały 
się w godzinach wieczornych ogromne tłumy 
na rynku i urządziły pochód przed budynek 
sądowy. Na placu Bismarka spalono wśród 
ogłuszających okrzyków: „Pfaj!* — trójkolo- 
rowy satander słowiański, a rozwinięto osarno- 
ozerwono-złotą chorągiew pruską. Kierownik 
starostwa dr. [ndra prosił najbardziej wpływo- 
we osoby w mieście, aby starały się uspokoić 
wsburzone tłumy, Odpowiedziano mu na to, 
że jeżeli zaręczy słowem honoru, iś sapowie- 
dziana rozprawa ezeska w sądzie nie odbędzie 
wię, w takim razie demonstranci bezzwłocznie 
rozejdą się do domów — oczywiście jednak sta- 
rosta nie mógl zaciągać żadnych zobowiązań 
jak  postąpi sobie sędzia. Na je- 
dnym s placów publicznych mial poseł sejmo- 
wy dr. Trost namiętną mowę, w której dowo- 
dził, że cała ta sprawa jst tylko rozmyślną 
rowokacyą ze strony Czechów i składa na 
Kidnośw obowiązek położenia raz końca nad- 
użyciom, praktykowanym ra Stremayerowskiem 
rogporządzaniem językowem, które wydane 
zostało na to, aby zapewnić każdemu mie- 
sskańcowi Osech wymiar sprawiedliwości, ale 
nie na to. ażeby nadużywano go jako 
środka walki politycznej. Okeliozności smu- 
szają dziś Niemców do tego, że domagać się 
oni będą zniesienia owego Stremayerowskiego 
rozporządzenia z roku 1880 z taką samą bes- 
względnością i wytrwałością, z jaką walczyli o 
«niesienie Badeniowskich rozporządzeń. Po tej 
mowie dra Trosta udali się demonstranoi przed 
mieszkanie na zelnika sądu miejscowego Hi- 
kischa i wznosili nmienawistne okrzyki prze- 
oiw niemu. Także s kilku innych miejscowo- 
ści w CQzoohach donoszą o mniej lub wię- 
cej hałaśliwych demonstracyach z powodu tej 
samej sprawy. 

Z inicyatywy dolno-austryackiego związ- 
ku przemysłowego rozpoczęto już przygotowa- 
mia celem uczosenia przypadającego na rok 
1908 jubiłeuszu szsśćdszienięcioietnich rządów 
Qesarza przez urządzenie wielkiej wystawy w 
Praterze. Na onegdajszem zgromadzeniu osłon- 
ków wspomnianego związku przemysłowego 
uchwalono subwencyę 50.000 koron na koszta 
wstępne. W oiągn maja nkonstytuje się komi- 
tet wystawowy i zajmie się zbieraniem fundu- 
azów potrzebnych do urzeczywistnienia tego 
pianu. Fundusa gwarancyjny projektowanej 
wystawy OZNAOBONO na półozwarta miliona 


00 do tego, 


n. 
Ze Spalato danoszą, że manewrująca w 


pobliżu tego portu flotyla anustryackich torpe- 
dowców omal nie aresztowała włoskiego okrę- 
tu wojennego „Ciclope“ za to, że najwidoczniej 
szpiegował jej ruchy. Torpedowoe austryackie 
BY się juź w pogoń za włoskim krążowni- 
iem, komendant jego jednak uznał sa właści- 
we pełną siłą pary ujśó pogoni i uniknąć nie 
przyjemnego tłumaczenia się, dlaczego tak 
zbliżył się ku wybrzeżom dalmackim i tak na- 
trętnie obserwował manewry austryackich ło- 
dzi. Wogóle austryackie władze portowe ros- 
winęły od pewnego czasu nadzwyczajną osuj- 
ność wobec szpiegów włoskich, a w Poli are- 
sztowano niedawno dwóch Włochów, którzy 
robili szkice i fotograficzne zdjęcia tamtejszych 
tortyfikacyi. Podwojono także czujność w nad- 
granicznym pasie południowego Tyrolu. 

W  Praterze aresztowano przed kilku 
dniami dwóch młodych chłopców : 13-letniego 
Franciszka Mendla i brata jego 18-letniego 
Aleksandru Mendla, gdyż obaj zwrócili awa- 
gę na siebie swą rozrzutnością, z jaką gościli 
oałą zgraję kolegów w rozmaitych cukierniach 
i restauracysch ogródkowych. Dochodzenia po- 
licyjne wykazały, śe ten 13-letni Franciszek 
Mendel jest mistrzem niezrównanym w sztnce 
złodziejskiej. Kradnie on od dwóch lat, a od 
tej pory udowodniono ma 152 kradzieży skle- 
powych na sumę przeszło 7000 koron. Specyal- 
nością jego jest wykradanie pieniędzy z lady 
w sklepach. Zakrada się do sklepu pod jakimś 
pretekstem, a starszy brat jego i jeden sprzy- 
jaciół, stoi na czatach. Upatrzywazy stosowną 
chwilę, zanurza rękę do lady, w której kupiec 
chowa pieniądze i bierze ile się da. Nieras 
zdarzyło się, że kupiec przychwycił malego 
draba na gorącym uczynku kradzieży, a jednak 
pieniędzy przy nim nie znalazł, gdyż sprytny 


złodziejaszek ukrył je w okamgnieniu to podji 


kolniera koszuli, to w jakąś dziurę ubrania 
lub nawet do gęby pod jęesyk. Kradzione pie- 
niądze trwonił dwunastoletni słodziej w towa- 
rzystwie kolegów, jeździł też dnżo fiakrami, a 
a nieraz wypożyczał sobie rower za opłatą 8 
lub 4 koron dziennie. Utrzymywał on także 
stosunek miłośny z dziesięcioletnią dziewozyn- 
ką i robił jej kosztowne prezenty. Młody ten 
niopoń oddany zostanie do zakładn poprawcze- 
go, bo sądownie karać go nie można ze wzglę- 
du na to, że nie ma jeszcze 14 lat, zań 16-letni 
brat jego pójdzie do kryminału. 


Polski Koncert symfoniczny w Berlinie, 


Wspomnieliśmy już przed kilku dniami 
o koncercie czterech kompozytorów warszaw- 
skich, pp. Różyckiego, Lubomirskiego, Szyma- 
nowskiego i Fitelberga, który się odbył w sali 
Beethovena w Berlinie, z bardzo wielkiem po- 
wodzeniem, a w pismach codsiennyeh, jak i fa- 
chowych obszernie był komentowany. Palmę 
pierwszeństwa s pomiędzy tych osterech kom- 
pozytorów przyznała prasa niemiecka najmłod- 
szemu z nich, p. Ludomirowi Rótyckiemn za 
jego poemat muzyczny: „Bolesław Śmiały”. 
Do kompozycyi tej dodał niejaki pan Maks 
Manswurael na programie objaśnienia i ko- 
mentarze. Wspomniawszy pokrótce, kim był 
Bolesław Śmiały, podawszy datę jego panown- 
nia i koronacyi, opowiada Ojego sławie wojennej, 
o wyklęcia go przez biskupa Stanisława, sa- 
mordowaniu biskupa przez króla, a następnie 
wygnanie i tułaczkę nkoronowanego pokutni- 
ka. Przedstawia on króla jako wybitną indy- 
widuslność, wyprzedzającą osas i otoczenie 
swo o całe stulscia, niezrozumianą przez miko- 
go z współozesnych, nawet przez swych 
rycerzy, którzy w nim tylko widzieli chciwe- 
go lupu i krwi sępa, a on był przecież ozlem. 

Z muzyki wyczuwa się dokładnie ostery 
główne tematy, a mianowicie I. i II. Msza ce- 
lebrowana przez biskupa, późniejszego św. Sta- 
nisława, i anatema kościelne, rzucone na króla 
Bolesława, który niepostrześony praez nikogo, 
stanął ze swoimi rycerzami u progu kościoła, 
Wiem strzeliła mu nagła myśi: Gdyby tak 
biskup do ostatka go nie spo 1 wycią- 

ręce swe błogosławiąco ze znakiem kray- 
ża ponad wszystkimi zgromadzonymi, byłby on 
cudem swolniony od klątwy! Już wzaiósł ka- 
łan ręce... lecz spuścił je nagle przerażony. 
Szalony, dxiki gniew Bolesława i chwilę mordu 
oddaje wyraziście temat III, a refeksyę i wal- 
kę wewnętrzną ank tym ozynie odmalo- 
wuje tonami temat IV. 

Wśród ciemnej nocy słychać u grobu bi- 
skupa pobożne pieśni, a wierni otoczyli pa- 
mięć jego wieńcem męczeńskim. Króla Bole- 
sława zaś nawiedzają we śnie okropne wizye 
zamordowanego. Z grobu jeszcze wystaje gro- 
żąca prawica, ruchem przekleństwa ku niemu 
zwrócona. Uchodzi on z kraju, przysięgając so- 
bie jednak w duszy, że powróci, aby ogniem i 
mieczem odzyskać koronę królewską. Smętnie 
brzmi jego pożegnanie. Pogrątony w myślach, 
przysłuchuje on sią szemraniu fal, niby śpie- 
wowi rusałek. Esewnem „Andante“ wyraża 
kompozytor skargi, tęsknotę i ből rozstania si 
z ziemią ojczystą, jako też nadzieję powrotu i 
wypoczynku dla znażonego życiem królew- 
skiego banity. 

P. Fitelberg wystąpił z dwoma utworami, 
dał mianowicie pełną zalet harmonicznych 
„Symfonię E-moll" i o wiele jeszoze wyżej pod 
względem inwencyi stawianą „Pieśń o Sokole", 
poemat muzyczny do utworu o takimże tytule 
Gorkiego. „Andante* Lubomirskiego traktują 
niemieccy krytycy pobłaśliwie jako dxieło dy- 
letanta, niepozbawione jednak wszelkich zalet. 
Wreszcie „Symfoniczna uwertura" Szymanow- 
skiego, zwłaszcza w pierwszej części zyskała 
ogólną aprobatę. | 

Jak to juk pierwszym razem wspomnie- 
liśmy, utwory te wykonała najlepsza w Niem- 
czech orkiestra, mianowicie Filharmonia ber- 
lińska, a dyrygował nią jeden z laureatów te- 
go wieczoru, p. G. Fitelberg. Posłuchajmy co 

igze o nim w Gasecie Lwowskiej p. Adolf Ohy- 
iński, wielki znawca i miłośnik muzyki, któ- 
ry był na owym koncercie: , 

„W Fitelbergu — pisze on — omy 
jednego z najtęższych kapelmietrzów. Prsyto- 
mność nmysłu, niezwykła mnemotechniozna 
zdolność, która pozwala mu być niezaleśnym 
od partytury, świetna znajomość orkiestry, u- 
zyskana przez to, że Fitelberg sam przez par 
lat był członkiem warszawskiej Filharmonii, i 
znaczna juś rutyna pozwolą mu być Ewa 
siebie, słuchacze zaś i widze patrzą ze spoko- 
jem, wolną od złudzeń nadzieją i niekłamaną 
radością w jego i polskiej muzyki prayssłość. 
Wtedy zdobędzie się Fitelbetg na jeszcze wię- 
kszy rozmach i zdolność kontrastowania, wtedy 
stanie się zupełnym wirtuozem w dyrygowaniu 
orkiestry i wreszcie nastąpi czas, gdy ry a 
występy kęorolujączch dyrygentów należeć bę- 
dą u nas do rzadkokei. Podnieżć należy u Fi- 
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telberga i to, że nie stara się być „interesują- 
cym* dyrygentem; nie jest to żaden „Dirigi- 
gerl“, solidność jest jego hasłem. Nie należy do 
rzędu t. zw. „Tempornbato-Dirigenten*; znając 
tendencyse swych współkolegów w kompozycyi, 
umie byó tylko tłómaczem ich, a nie popel- 
niać na dziele gwałtu dla pofolgowania sztu- 
czskom różnych spryciarzy-kapelmistrzów. Dla 
tego też berlińska krytyka szczególny nacisk 
kładła na jego dyrektorski talent“. 

Tyle o p. Fitelbergu, jako o dyrygencie, 
a teraz posłuchajmy, oo mówi p. Chybiński 
wogóle o tym koncercie: 

Utwory naszych „najrałodszych* — pisze 
on — objawiają dziwną, jak na ich wiek, doj- 
rzałość w wypowiadania się. Jeśli zwaśymy, 
że najstarszy z tych kompozytorów, Fitelberg, 
liczy 26 lat, to przy słuchaniu ich dzieł dozna- 
jemy miłego i roskosznego zdziwienia, ale też 
opanowuje nas poważny nastrój, równy szcze- 
remu szacunkowi, tembardziej, że prócz Karło- 
wicza nikt u nas nie opanował tak gruntownej 
i wszechstronnej wiedzy i tak wyrafinowanego 
znawstwa środków orkiestralnych, wyszkolone- 
go nie na studyach u p. Noskowskiego, jak to 
prasa nazbyt tendencyjnie akcentowała — lecz 
na gruntownam poznaniu partytur Wagnera, 
R. Straussa i innych mistrzów orkiestrowej po- 
lifonii. 

Partytury i słuchanie najnowszej orkie- 
strowej muzyki — to najlopsza szkoła, która 
nauczy więcej niż niejeden Schulmeister, wię- 
cej nié Berlioz, Głevaert, Hofmann, Widor i in- 
ne eG instrumentacyi. Partytury nau- 
czyły ye Ag najmłodszych twórców-symfoni- 
stów nietylko władać orkiestrową techniką tak, 
jak najlepsi współcześni symfoniści, ale pozwo* 
ily im wypowiadaó się po swojemu, inaczej, 
indywidualnie, odrębnie, a w każdym razie tak, 
ke tych nowych kombinacyj, wyrafinowanych 
mięszań barw, bajecznych i uderzających na- 
wet smakosza muzycznego efektów instrumen- 
tacyjnych nie 0 U się ani Strauss, 
ani Dukas, ani Debussy, ani Mahler lub 
Skrjabin. 

Jeśli chodmi o harmonisacyę, to nasi haj- 
młodsi stoją w pierwszym szeregu nowatorów 
i postępowców. Przed niczem się nie cofają, 
wszystko jest dla nich możliwem, jeśli logika 
tego wymaga i jeśli wewnętrzna, psychiczna 
konieczność nakazuje im uezynić tak, a nie 
inaczej. 

„Ach! ileż tam dyssonansów praeraśli- 
wych!" — słyszałem głosy narzekające. To tru- 
dno, minął już wiek słoty, nie żyjemy w epoce 
idyli i serenad, jesteśzcy dzisómi wieku bardziej, 
niś to kiedykolwiek było. Potrzebujemy dysso- 
nansów, potrzebujemy nie kłamstwa, lecz szcze- 
rości; żaden ozłewiek nie jest dziś na tyle nie- 
rozsądnym, aby nie umiał zdać sobie sprawy 
s tego. Zresztą ezyż dyssonanse mają być wie- 
omnie tylko strachem na wróble konserwato- 
ryjne? Niech one będą tak logiosne, jak u tej 
czwórki najmłodszej, która nie jest winna, iż 
teorya barmoniczna postępuje żółwim krokiem— 
jak wogóle każda teorya w porównaniu do 
praktyki. Życie — to wielka symfonia, w któ- 
rej więcej dyssaonujących harmonij, niż konso- 

ujących banalności — a oni czerpią x życia. 
ycie — to orgia kontrastów, łoże różami wy- 
slane ze uwiesaającym się nad niem mieczem 
Damoklesa, dążenie nieskończone do nieskoń- 
czoności, śpiew ku słońcu lecący z otchłani. | 

U dawnych twórców uderza nas pochwy-; 
cenie poszczególnych momentów życia, a u 
nowszych widzimy to tylko w drobnych utwo- 
rach, w większych zaś dążenie, walkę, zapasy, | 
harmonię kontrastów. Oo mnie uderzyło słu- 
chając berlińskiego koncertu, to szalona śmia- 
łość w prowadseniu głosów i całych zwojów 
głowowych: dzieła te nie są mile i łatwo dla 
ucha brzmiącą homofonią. Zarsucili to nasi 
„nejmłodsi* — i całkiem słusznie. W tem bo- 
wiem leży dałszy roswój i przyszłość muzyki. 
Inaczej nie możnaby sobie wytłómacnyć tak 
Po ujawiak w dzisiejszej muzyce, jak 

yszard Strauss, Max Reger, Skrjabin. Polifo- 
nia ich — to nie kontrapunkt dla kontrapun- 
ktu; tam każda kombinacys jest użyta celowo, 
każde przskształcenie i robota tematyczna są 
nie na wiatr ani dla zabawki lub marnego po- 
pisania się wiedzą napisane, lecz ze świado- 
mością celu. A jakie tam cuda się dzieją, oo 
tam za wyrafinowane, wspaniale obmyślane i 
śmiało rzucone myśli! Po Strausie odziedzi- 
czyli logikę formy, która cechuje ich najle- 
niejsze i najśmielsze pomysły. Rzec można 
besa przesady, że pierwrze utwory Straussa są 
im sa proste. Bluchając „Nmieroi i wyzwolenia”, 
albo „Don Juana* R. Straussa, stoi się jakby 
przed czemś bardzo prostem i skromnem. Oni 
wychodzą = tego punktu, do którego Strauss 
doamedł: a więc od „Hełdenleben*, „Domestiki*, 
„Zaratustry". 

Zwiększony skład orkiestry w utworach 
naszych najmłodszych (n. p. w „Bolesławie 
Śmiałym" Różyckiego znajdują się dwie tuby 
basowe) wystarczył krytyce warszawskiej do 
napiętnowania ich jako epigonów R. Straussa, 
tak, jak swego ozasu z tej samej okazyi po- 
dobny zarzut uczyniono M. Karłowiczowi — 
tak, jakbyśmy mieli obowiązek naśladowania 
tylko orkiestry Beethovena lub Berlioza! Po- 
mijam już ten wybryk, EINEM na ubo- 
gich wiadomościach — ale czy w Niemozech 
napisał ktoś ze szkoły R. Strausza choć jeden 
poemat symfoniczny tak bajecznie brzmiący, 
jak n. p. „Pieśń e sokole" Fitelberga, albo 
„Bolesław Śmiały: Różyckiego? Możnaby o- 
statecanie wspomnieć E. Bohego, noznie Thuil- 
lego, twórcę „Odysseusza*, ale co do treści, co 
do świeżości tematów, co do głębi, co do har- 
monii między czynem, a zamiarem, „Bóle stol 
daleko po za naszymi najmłodszymi. Nawet 
jako malarz nastrojów nie dorównuje im 
Böhe. Co do franenskich syrmatonistów, to sza- 
pewne „Popołudnie Fauna’  Debussyego i 
„L'apprenti sorcier“ Dukasa lśnią się żywsze- 
mi barwami, ale nie są tak głębokie co do 
myśli musycznych, jak n. p. „Sokół* Fitelber- 
ge, „Bolesiaw Smiały* Różyckiego lub „Sym- 
oniczna uwertura* Szymanowikiego. Nie ma 
jnk wątpliwości, że od czasu „Powracających 
fal* M. Karłowioza, w których po raz pierw- 
szy zjawia się u nas zwiększony skład orkie- 
stry (taki, jak w „Smierci i wyzwoleniu“ R. 
Straussa), zaczyna się nowa era w naszej mu- 
uyce symfonicznej, era zapoczątkowana tak 
pasi ymi manifestami, jak te właśnie 

iela. 


Symfonie e-moll Fitelberga posiada baje- 
osne Scherzo, jakiego nie powstydziłby się ani 
Czajkowski, ani hms, ani żaden z wię- 
kszych ostatnich symfonistów. To Scherzo jest 
co do formy najwięcej skończone, gdy tymcza- ! 
sem inne części są swobodnie traktowane | 
(w wolnej formi» sonatowej). Ohoó to dzieło 


wiele traci przy porównaniu go z „Sokołem* te- 
goż autora, to jednak zawiera co do instrnmen- 
tacyi i opracowania tematycznego szczegóły 
zwracające na siebie całą uwagę słuchacza. 
Motywy są bez wyjątku interesujące: zdarzają 
się mniej piękne obok bardzo szlachetnych, ale 
czyż w symfoniach n. p. Ozajkowskiego mało 
jest banalnych frazesów ? W każdym razie 
symfonia Fitelberga, wraz z symfoniami Kar- 
łowicza, Melcera i Stojowskiego, stanowi świe- 
tny nasz dorobek, do którego podobno godnie 
dołącza się symfonia również warszawskiego 
kompozytora, J. Wertheima. Bez porównania 
wyżej stoi „Pieśń o sokole* Fitelberga do słów 
Gorkiego. Nie mówię tu już o instrumentacyi 
tego poematu symfonicznego, gdyż jest olśnie- 
wająca, wspaniała i subtelniejsza, nié w sym- 
fonii. Ale podziwiam ekonomię formy: niczego 
nie można odjąć ani dodać — i te jest jedna 
z najbardziej dodatnich stron dzieła. Kompo- 
zytor nie trzymał się niewolniczo idei zawar- 
tych w poemacie Gorkiego, dał nam wyraz 
walki indywidualismu z poniżającymi i krępu- 
jącymi więzami, walki na śmieró Vayas i za- 
kończył swe od początku do końca interesują- 
oe dzieło hymnem do wolności jednostki. Ten 
poemat Fitelberga mógłbym nazwać polskiem 
„yciem bohatera“. Takich dzieł nie pisze się 
codzień, ani oo rok — brakłoby krwi; a krwią 
serdeczną jest ono pisane i przepojone. Głdyby 
się nawet programu nie znalo.jełuchaśby mośra 
„Pieśni o sokole*, jako mnzyki samej dla sie- 
bie i tonąć w oszołomiającej masie wspania- 
lej polifonii. Fitelberg ma bowiem dar kré- 
tkiego, jasnego i prostego, lecz silnego wyra- 
tania się. 


Sytuacya we Francyi. 

Paryż. Po przejrzeniu papierów, zabra- 
nych podozas rewinyi, aresztowano dyrektora 
tak zwanego „Bloku patryotycznego*, Biberta, 
generalnego sekretarza „konfederacyi robotni- 
ozej* Grisselfasm, sekretarza towarzystwa roja- 
listycznego Seulianta; wydano rozkaz aressto- 
wania sekretarza „Związku robotniozego” Le- 
vy'ego i anarohisty Fromentina. Levy uciekł. 

Paryż. W Nizzy aresztowano Beauregard 
bonapartystę, na podstawie rewizyi, urządzonej 
w jego mieszkaniu w Paryża. W miejscowości 
Valencienne aresztowano dra Tanche za Czyn- 
ny udział w rozruchach i agitacyę rewolucyjną. 

Lille. Robotnicy państwowej fabryki tyto- 
niu postanowili dzis strejkować. 

Paryż. Książę Monaco oświadczył, że prse- 
nosi do Paryża swój „Instytut oceanograficzny* 
wras z „Muzeum ocsanograficznem* i „Labora- 
toryum“. Na utrzymanie jego ksiąśę przezna- 
cza 4,000.000 franków. 
o Lyon. Koło Monchat zderzyła się lokomo- 
tywa z trzema wozami tramwaju elektryczne- 
go. Maszynista zsbity, 15 osób rannych. 

| Paryż. Sekretarz ks. Wiktora Napoleona, 
Biano, w liście wystosowanym do Figara, 
oświadcza, że ks. Napoleon nie ma żadnych 
stosunków z Bsauregardem, że go nawet ksią- 
żę w Brukseli przyjąć nie choiał. 

Paryż. Robotnicy metalowi w miejscowo- 
ści Villerout zastrejkowali. Wysłano tam 1500 
żołnierzy. 

Doual. W kopalniach Aniche robotnicy 
porozumieli się z pracodawcami, wskutek cze- 
go podjęto napowrót pracę. 


Wypadki w Rosyi. 

Petersburg. Rada państwa praysnała kre- 
dyt 75 miliona rubli na dysłokacyę wojsk w 
celu zapobieżenia rozruchom chłopskim. Ma 
być dyslokowanych 189 batalionów, 323 szwa- 
dronów i 82 bateryj. Rozmieszezone one sosta- 
ną po wsiach i miasteczkach w tych punktach 
państwa, gdzie obawiać się można rozruchów. 

Ryga. Banda rewolucyonistów, uzbrojona 
w rewolwery i karabiny, napadła na urząd 
okręgowy w miejscowości Ulbrock pod Rygą, 
podpaliła go i splądrowała. 

. Moskwa. Rozpoczęto naukę w szkole in- 

żynieryi, w wyższej szkole dla kobiet i na uni- 
wersytecie. 


Przemówienie kapłana katolickiego 


na zgromadzeniu socyalistycznem. 

Poniekąd jako przygotowanie do 1-go maja, 
odbyło się w niedzielę w Krakowie sgromadze- 
nie partyi socyalistycznej pod przewodnictwem 
p. Sułczewskiego. Gdy juź panowie Daszyński 
i Misiołek wypowiedzieli swoje mowy, wyka- 
zujące wielkie znaczenie świętowania w tym 
dniu, a przytem, jak zwykle przy każdej oka- 
zyi omówili reformę wyborczą i obrzucili in- 
wektywami społeczeństwo, stojące na straży 
interesn narodowego, przewodniczący otworzył 
dyskusyę w ten sposób, że wskazując w róg 
sali, rzekł: „Widsę tam pod murem dwóch Je- 
zuitów, możeby oni co powiedsieli*, 

To szyderskie poniekąd wezwanie odnio- 
sło nieprzewidziany skutek. Oto jeden z owych 
Jezuitów, X. Henryk Haduch, który często by- 
wa na zgromadewniach i przysłuchuje się wy- 
wodom socyalistycznych mówców, gdyś taka ob- 
serwacya bezpośrednia przynosi wielką pomoo 
w pracy społecznej, prowadzonej przez zakon 
OO. Jezuitów, począł się istotnie przeciskać 
przes tłum, stanął na trybanie i zaczął mówić 
o kwestyi socyalnej. Ziaznkozył na wstępie z 
naciskiem, że Kościół katolicki jest opiekunem 
sfer robotniczych, że dąży do usunięcia wyzy- 
sku i stawia zasadę oddania każdemu tego, co 
mu się należy. Jest wsząkże róknica wielka i 
zasadnicza między tem a socyalizmom. Mówca 
usnaje prawdę Chrystusową oddania i prsy- 
znania każdemu tego, oo mu się należy, i dla- 
tego głosi zasadę: niech żyje praca, niech żyje 
braterstwo, niech żyje sprawiedliwość, ale niech 
żyje także w dnszech iudzkich Jezus Chrystus, 
który te zasady światu przyniósł. Idea Ohry- 
stusowa zwycięża bezustannie i ostatecznie 
zwyciężyć musi. Idea braterstwa, którą partya 
chce święcić w dniu 1 maje, jest jedną z naj- 
szozytniejszych zasad religii katolickiej, ale 
ozerpać ją trzebe ze źródła miłości, od Ohry- 
stus Pana, z Jego nauk i przykładów, a nie 
z nienawiści. Gdyby partya socyalno-demskra- 
tyczna kroczyła tą drogą, gdyby ozynami do- 
wodziła tego, wtedy zeszłaby się z nami na 
jednych, do wspólnego celu wiodących drogach, 
to jest do sprawiedliwości, 

Wiele ustępów aebrani przyjmowali okla- 
skami, co widząc p. Daszyński, zaczął atako- 
waó duchowieństwo. 

Na to powtórnie zabrał głos X. Hadueh, 
dając odprawę znanym frazesom p. Daszyń- 
skiego o „Chrystusie - agitatorze*. Mówca X. 
Haduch wskazał, że jeżeli były chwilowe za- 


niedbania, to obecnie podjęto pracę 
Chrystusowym, a Kościół idzie na czele 
katolickich, w tem pewnem przekonaniu, 
idea miłości zwycięży. A 

Na spokojne wywody X. Hadnucha PE 


sternacyę. e- 

Zebranie zakończyło się zwyklym okre 
kiem na cześć powszechnego prawa głosowa? 
i śpiewem „Ozerwonego sztandaru”. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 maja. 


Książę Konrad zu Hohenlohe Schilling | 


first, którego — jak to donosimy na innem mit) 
sou — desygnował Monarcha na prezesa gabinet” 
urodził się w Wiedniu w r. 1868. Jest on syne” 
zmarłego naczelnego ochmistraa dworu cesarskiek” 
Konstantego ks. Hohenlohego, rodzonego bratt 
kanclerza Rzeszy niemieckiej i rodzonego br 
kardynała X. Hohenlohego, który w Rzymie pr: 
długie lata aajmował wybitne stanowisko. No"! 
prezes ministrów skończył studya w Wiedniu. w 
styczniu 1888 r. wstąpił do slużby państwowej 1* 
ko praktykant konceptowy do rządu krajowego 
Salcburgu. Stamtąd przeszedł do  namiestnict”* 
w Pradze. W r. 1804 zestal starostą w Cieplicach: 
Podczas bezrobocia, które wówczas tam wybuchł” 
ks. Hohenlohe p+djął się pośrednictwa  pomięd*) 
pracodawcami a robotnikami i doprowadził do *% 
pelnej zgody stron walczących. W r. 1899 zosta 
powołany de ministerstwa spraw wewnętrzny” 
stanął tam na ozelo departamentu przemysłowoś” 
W kwietniu 1908 r. został presydentem krajowy” 
na Bukowinie, a we wrześniu r. 1904 namiest*" 
kiem Tryestu. z 
W 'Tryeście doprowadził tamtejsze 
polityczne do uspokojenia i potrafił nakłonić irr*' 


dentystów w Tryeście do <aprzestania zbyt radi. | 


kalnej agitacyi. W kołach arystokracyi wiedeńskie) 
nazywają ks. Hohenlohego „ozerwonym księciem 
z powcdu jago liberalnych przekonań. Jest © 
szwagrem znanego przewódey arystokrucyi niemie” 
okiej o kierunku liberalnyra, ks, Maksymiliso* 
Egona Fiirstenberga. a = 

Namiestnik Andrzej hr. Potocki powróci 
z Wiednia do Lwowa. r 

Mianowanie. Cesarz zamianował nadzwyośó: 
nego profesora powszechnej i austryackiej history! 
dra Wiktora Czermaka zwycsajnym profesorem 5" 
storyi polskiej na wstechnicy Jagiellońskiej. 

Pięćdziesłęcioletni jubileusz Akademii rot 
niezej w Dublanach. Komitet, urządzający obc? 
BO-letniego jubileuszu Akademii rolniczej v~ P% 
blanach, podaje za naszem pośrednictwam do **" 
domości, że aroczystość tego obchodu, przypadają 
na rok bieżący, została odłożona s powodu znany” 
powszechnie stosunków na ziemiach polskich P 
zaborem rosyjskim. W swoim esasie zawiadomi 
mitet, kiedy obchód odbędzie się. 

Liturgia prawoaławna w języku polskim 
Uzupełniając notatkę naszą wczorajszą w tej me = 
ryi, donosimy, że przekłada liturgii prawosław 
na język polski dokonał jeden z xięży maryawić.. 
Zdaje się, w projekcie tym maryawici umaos®! 
ręce. Dzisiaj zań donoszą z Warszawy,” śe tamecs’? 
klub rosyjski uchwalił zaprotestować przeciwko 9% 
prawianiu prawosławnych nabożeństw w jęsśj 
polskim, albowiem grosito niebezpieczehstwem * ti 
lonisowania wszystkich Rosyan w Królestwie P 
skiem. e 

Slub. Tymi daiami w kościele św. Barb") 
w Krakowie odbył się ślub p. Maryi Dorożyński”! 
córki Antoniego i Teofli s Dorożyńskioh, z p. 
nem Maserakim, właścicieiem dóbr Ułanów na * 
dolu, synem śp. Augusta i Oktawii s ku, Świst” 
pelk Czetwertyńskich. 

Dzień 1-go maja, se wsględu na obchodsosć 
w tym dnia przez robotników bwięto w ostatnić 
kilku latach, zawsse dawał władzom bezpiecze? 
stwa wiele źmndnego sajęcin, a dla spokojnej PY 
bliczności bywał dość przykry i niepokojący. * 
siejsze bezrobocie 1-go maja we Lwowie objęło 
zaledwo szczupłą garstkę robotników, przewożm. 
budowlanych, a także pracujących w oegielnie 
i wogóle robotników o niestałem sajęcin. Bard? 
dodatnio pod względem nieehęci do bezrobocie P” 
działała na ogół robotników odmowa przyłącze”)? 
się do bezrobocia najinteligentniejszych robotnikó”! 
tj. zecerów. 

Policya, której pokój inspekoyjny i arent 
zwykle w dzień l-go maja były šapełnione, 1% 
siaj do południa w raportach swoich zanotow®l* 
tylko jedno aresztowanie, a to robotnika Hurbs*: 
który wszedł do pewnego składu drzewa na Ż* 
marstynowskiej ulicy i odgrażał się pracując) 
tam robotnikom, chcące ich nakłonić do persu 
nia pracy. gw 

Za inicyatywą zecyalistycznych agitstoro, 
odbył się dzisiaj o 12 w południe po pryncyP*. 
nych ulicach miasta demonstracyjny pochó 
czerwonymi sztandarami o rozmaitych napi c 
W pochodzie tym jednak wsięło udział tylko z 800; s 
najwyżej 400 mężczyzn i kobiet se sfer roootn” 
czych, ie 

Z kolei. Za seswoleniem Ministerstwa ko" 
jowego zmieniono x dniem 1 maja 1906 nazwę ™ i 
oyi kolei państwowych Gródek na „Gródek J 
gielloński*, za. 

Sprawa Władysława hr. Tyszkiewie 
W prasie warszawskiej i wileńskiej wybuchie = 
rąca polemika z następującego powodu: w Wz 
rze polskim, wychodzącym w Warszawie, a T jke 
gowanym przez znakomitego publicystę p. Lud 5: 
Straszowicxa, pojawił się artykuł pod tytał pa” 


ee 


„Wieniec za Kroże”. W artykole tym pan - 950” 
szewiez zarzucił hr. Władysławowi Tysskiew" go 
wi, że nie ma prawa kandydować x Warszaw) ap 


Dumy, ponieważ splamił się wieńcem, który 
rował na trumnę jenerala Orżewskiego. M 
Artykuł ten wywołał ogromną sensat w, 


wiele osób podejrzywało autentyczność faktu pić 
esasom hr, Tyszkiewicz ogłosił list w cial 
polskim, w którym usprawiedliwia się, 
przez ten wieniec wyrasió znzariemu O 
wdzięczność za to, że pozwolił mu na palę i 
kaplicy katolickiej w Landwarowie pod W? tępo? 
nadto tym aktem kurtuazyi zjednać sobie 188 jinto 
jenerala Orkewskiego. W końcu uaś swojego 
powiada tak: 
„Środek 
błąd nie z braku ucznó polskich, ale % wart 
w których żyłem naówozras i które nie P 
mi xespolió się z szeroką opinią narodow% 
trzeć tak, jak ona na podobne postępki“- j 
Sprawa łapówek w rzeźni miejskie 


ten był niewłaściwy — pope ow 
olit 
i pó 


wy“ 


atogunki F 


wołała w mieście naszem ogólne oburzenie. Do 
Wykryoia tej zbrodni doszło prezsydynm miasta w 
Pastępnjący sposób: na mieście poczęło się poja- 
Wiać węgrowate mięso. Wkrótce tek zaczęli się 
zgłaszać do magistratu rozmaici ludzie ze skarga- 
Mi na niesumienność weterynarzy, że dają stemple 
Tzeźni miejskiej na mięso, mające wągry i trychi- 
tę. Wtedy pan prezydent nakazał natychmiast 
Przedsięwziąć rewisyę w kasie rzeknickiej, znajdu- 
Jącej się w rzekni miejskiej, Na czele tej kasy 
Stoi rzeknik i radny miejski p. Podłowski. Przed- 
Bięwzięta niespodziewanie rewizya wykryła, jak to 
Już donosiliśmy, śe niektórzy weterynarze pobie- 
Fali z tej kasy stałą zapomogę, nadto, że kasa ta 
0d pewnego osasu nie spełniała woale swojego 
Madania; założona oma była w celu asekurowania 
ttegników na wypadek wykrycia choroby w mięsie 
Przez weterynarzy. Od każdej sztuki bydła płacili 
Meżniey do tej kasy pewną kwotę. Z tych opłat 
Powstawał fundusz, którym wynagradzano rześni- 
à W razie wykrycia, iè pomiędzy jego nierogaci- 
g znajdują się sztuki chore. Owóż od pewnego 
taga kasa nie wypłacała żadnemu z rreżników 
| "kiego wynagrodzenia za sztuki chore, a za to 
Niektórzy weterynarze otrzymywali zapomogi. Za- 
| Wqdzona przez presydyum miasta rewizya wykryła 
|| tie tylko to, którzy woterynarze i jaką kwotę o- 
Wrymali, ale nadto kwity z ich własnoręcznymi 
| bodpisami., Ponieważ zwrócili oni kasie pobrane 
| kwoty przedtem, nim się dowiedziała o tem proku- 
 btorya państwa, przeto mniemają zapewne, że 
(padła już x nich wszelka odpowiedzialność, Nam 
Nią jednak zdaje, że władze państwowe nie powin- 
| tej sprawy puścić płazem, a to z tego powodu, 
ia dzięki względności owych weterynarzy dla pp. 
| "oeżników, pojawiło się w mieście naszem Ba ter- 
T kach publicznych mięso z chorych zwierząt nie 
tterylizowane, przeto zdrowotny stan Lwowa był 
| 0a gzwank narażony. 
| Karykatura polityczna. Śmigus wstąpił w o- 
| ttatnich czasach, od szeregu numerów, także na tory 
nstrowanej satyry politycznej (literacką uprawia, 
hk wiadomo, od początku swego istnienia) i na 
Jch nowych torach kroczy s widocznem i wiel- 
tiem powodzeniem. Wprost świetny jest ostatni 
janer, s ilustraoyą obchodu 1 maja 1906 r., na 
rej rysownik praedstawia, jak to po reformie 
'Fborozej i ogólnym przewrocie stosunków postę- 
4 ać będą w zwartym szeregn dzisiejsi przedsta- 
gyciele „aprzywilejowanych«, bosi i obdarci z „błę- 
b aym sztandarem“ na czele, domagając się chle- 
4 kawioru i szampana, podczas gdy dzisiejsi 
iu wódzcy socyalnej demokracyi, jako organa rzą- 
We, czuwać będą nad tem, aby spokój publiczny 
óconym nie został, Doskonale odtworzone są, 
turalnie w karykaturze, wszystkie niemal naj- 
bitniejsze osobistości naszego świata polityczne- 
RI dostojnicy, posłowie itd.; wogóle cały rysunek 
Prawia wrażenie bardzo udatnego żartu. Rysunek 
„YBRedł g pod ołówka snanego naszego malarza 
i M. Harasimowioza, Część literacka Śmigusa, 
ae zwykle, obfita w aktualne, pełne humoru arty- 
bu na tle wypadków bieżących, w kronikę pro- 
Noyonalną i mnóstwo satyrycznych uoinków. 
th Na dziesięć lat ołężkiego więzienia, obo- 
ę: tego postem oo miesiąca, skazany został wczo- 
"| We Lwowie Wawrzyniec Nahorski, dwudsiesto- 
Oletni osłowiek, kaleka bez prawej nogi, tru- 


Ń%y się żebraniną. W pierwszych dniach marca; 


gad on, około godziny 1l-tej w nocy, wraz z ja- 
tą dragiem podejrzanem, lecz nie wyśledzonem 
u, indywiduum, na powracającego do domu atar- 
tą Enne Berga, handlarza staraysną, powalił go 
u, mię, sakneblował mu usta, zrewidował jego 
"Ra i zabrał s buta cały jego majątek: 10 ko- 
| x; Jak wspomnieliśmy, skazany został Nahorski 
1 Na czyn na 10 lat więzienia, a surowy ten wy- 
ny, śnie może hamnlcem dla lwowskich rzezimie- 
War 1 przyczyni się nieco do poprawienia sto- 
| a ów bezpieczeństwa w naszem mieście. Nahor- 
| By “dnak tak się tym wyrokiem zirytował, że 
Mag 7 Prowadzaniu go = sali obrzucił trybunał i 
| ów najordynarniejszemi wyzwiskami. 
| & Z za kulis dyplomacyl. Dziennik rsymski 
| a ść (Żyeie) opowiada 0 sajmującym szczególe, 
|| taj Oy się do ostatniego pobytu cesarza Wil- 
we Włoszech. Cesarz niemiecki wiedział, że 
| cens Loubet przyjedzie do Rzymu i że dozna 
| w nogo przyjęcia. Na kilka więc dni przed 
|| nig Yoiem Lonbeta (i Dełeaasó'go) polecił oznaj- 
| ki Tządowi włoskiemu, iš chciałby się spotkać s 
| ię © w zatoce neapolitańskiei i spodziewa się, 
Mt Dionemi będą odnośne przygotowania. Mini- 
boją, Włoscy znaleźli się oczywiście w trudnem 
f a snin. Nie mogli bowiem sadosyć ucsynió śy- 
f ty) cosarsu Wilhelma bes smienienia chara- 
wadn jakie miały odwiedziny Loubeta, Jak naj- 
| ty "ej więe, dyplomatycznie dano w Berlinie do 
| Ngjienia, śe trudno było przedstawić królowi 
| X; lemn projekt tego rodzaju. Niewiadomo, jak 
| ją „Cesars Wilhelm to wytłómaczył, ale faktem 
| je niespodzianie przerwał wycieczkę po mo- 
ródziemnem i odwołał swój pobyt w Weneoyi. 
| l łzkoła dramatyczna, utworzona w mieście 
b Laga PrE dyrektora teatru lwowskiego, 
| KA dwika Hellera, rozpoczyna z końcem bieśą- 
M tygodnia swoją działalność. Przedwczoraj i 
i ka odbywało się egzaminowanie zgłoszonych 
| Ów i uczenie przes grono nauczycielskie w 
E t Oboi dyr. Hellera. Ogółem zgłosiło się około 
1 hy dnieniąt osób, zarówno ze Lwowa. jak i 
4: ob miejscowości, między innymi także kilka 
| Ya zaboru rosyjskiego. Z liezby tej, świadczącej 
Pu OWnig o zainteresowaniu, jakie wiadomość o 
| Netin szkoły dramatycznej wzbudziła, przyjęto 
| iga 69 ogób, a to: do dramatu 41 osób (23 ko- 
| Ak, 19 mężczyzn), do szkoly chórów 18, do 
| Y baletu 9 osób. 
| Tzyjęto zatem mniej więcej trzecią część 
| 04 ayoh, wśród których znajduje się pokakna 
| dy, sób x akademickiem wykształceniem, O ile 
E ka Można było na pierwszy rzut oka, jest 
| 4% ,PTyjętych, zwłaszcza kobiet, kilka napra- 
| doki reanjących talentów, które duże rokują 
| NINE piękne budzą nadzieje. Nauka odbywać 
łą 8 przez maj i czerwiec, poczem we wrze” 


są, Pocznie się na nowo, a jeśli dobrze pój- 
może już z początkiem roku przyszłego 
Wychowanków naszej szkoły dramatycznej 
j R Gdyż dyr. Heller ma zamiar urządzać 
] |n;,. 9588 publiczne przedstawienia popisowe 
patakan yoh adeptów, w celu oswajania ich 
|| Ra ten Beenicznemi Będzie to zatem szkoła nie 
| lej „ otyczna, ale zarazem praktyczna. Przy 

rgii dyr. Hellera, który s prawdziwym 


| N 
iyani rokuje ona piękną 


ggg Oral się do pracy, 


EN 
|| Nią Święto sadzenia drzewek. Z Przemyślan 
| nia 24 bm. odbyło się tu uroczyście 
A> aw zenia drzewek“. Rozpoczęły je nabo- 
A Przy ni ościele i cerkwi, poosem obie proce- 
t p tela i dzwonów s obydwóch świątyń, 
Win SAW umów ludności i dziatwy szkolnej 
pqc Krościenka, Cznpernosowa, Uszko- 


gi 

i 40 do zw udały się na drogę, wiodącą z Prze- 
| Oxupernesowa i Usskowiec. Droga ta, 
Przed B laty kosztem Wydsiału powia- 


towego i gmin — prowadząca przez dość stromy 
pagórek, wyglądała malowniczo. Tłum ludu oby- 
dwóch narodowości w strojach narodowych, dzia- 
twa szkolna odświętnie ubrana, prowadzona para- 
mi przez swych nauczycieli, wozy naładoware 
drzewkami do sadzenia, wszystko to sunęło po tej 
dróżynie poważnie i w nastroju religijnym. „Alle- 
luja“ i „Chrystos woskres* grzmiały serdecznie 
i tryumfująco z setek piersi ludu, a fale powietrza 
roznosiły ćaleko naokół te pieśni melodyjne. Pa- 
trząc na ten majestatyczny zastęp ludu obydwóch 
narodowości, postąpujący ze swoimi pasterzami ra- 
zem i zgodliwie, musiał się radować każdy my- 
ślący człowiek. Tu zamilkły waśnie narodowościo- 
we, znikły duchy ciemnoty: jeden lud, jednej 
matki ziemi, wzajem się kochający i rozumiejący, 
idzie do miejsca prreznaczenia, idzie po to, aby 
uprosić Boga o błogosławieństwo trudom i owocom 
swej pracy. Naresscie stanął ten wspaniały orszak 
ludu u celu swojej podróży na szczycie góry, skąd 
widać całe miaste Przemyślany i nieprzejrzane 
okiem łany uprawne zbók sąsiednich wiosek Borszo- 
wa, Uniowa, Wołkowa, Biłki, Myryszczowa i innych, 
e wszystko takie małe, w tukiej maleńkiej, minia- 
turowej postaci, ik mimowoli wydaje się człowie- 
kowi, jakoby to on był tym olbrsymem i potenta- 
tem świata, na którego wolę i rozkaz przeistacza 
się świat cały... Tak! tak! w istocie jest nim rze- 
czywiście, gdy wykonuje wolę Boga, gdy rozumie 
swoje posłannictwo! 

„Po cichych modłach kapłanów i po poświę- 
ceniu drzewsk i dołu, w którym pierwsze drzewko 
stanąć miało, przemówił do zgromadzonych w pię- 
knych i podniosłych słowach X. Lewicki, następnie 
objaśnił cel i zadanie tej uroczystości inspektor 
szkolny p. Piotrowski, który przy końcu swego 
przemówienia odczytał pismo prezesa Towarzystwa 
gospodarskiego i właściciela Czupernosowa, sędzi- 
wego i przez wszystkiech poważanego staruszka, p. 
Aleksandra Wybranowskiego, z serdecznem Życze- 
niem „szczęść Boże“. Z kolei przystąpiono do sa- 
dzenia drzewek, W tej pięknej uroczystości wzięło 
udział także obywatelstwo okoliczne i reprezen- 
tanci władz rządowych i autonomicznych. . 

Za inicyatywę i przeprowadzenie tej uroczy 
stości należą się serdeczne dzięki państwu Ále- 
ksandrom Wybranowskim, którzy moralnie i ma- 
teryalnie przyczynili się, a nadto i inspektorewi 
szkolnemu p. Piotrowskiemu, który iście s po- 
święceniem się i nieamordowaną pracą plan tej 
uroczystości przeprowadzał, tudzieś p. staroście 
Winiarskiemu. 

W imienin włościan Szczepan, włościanin, ` 

Konkursa rozpisują: Zwierzchność gminna 
w Skale nad Zbruczem na posadę lekarza gmin- 
nego z płacą roczną BOO K. Podania do 15 maja. 
— Magistrat miasta Sambora na posadę prowizo- 
rycznego asystenta budownictwa w miejskim urzę- 
dzie budowniczym. Roczna płaca 1600 K. Podania 
do 10 maja, , 

Straszny wypadek kolejowy wydarzył się 
w piątek wieczorem na szlaku kolejowym sa Kle- 
parowem. Jadący pociągiem Stanisław Hauer, były 
wachmistrz, liczący lat 40, wypadł s niesbadanych 
dotąd przyczyn i dostał się pod koła, które uo.ęly 
mu jedną nogę zupelnie; druga równieś została po- 
ważnie uszkodzona i 
śliwy człowiek leżał obok toru przez całą noc, nie 
mając siły ruszyć się, ani wołać ratunku. Dwa po- 
ciągi przejechały obok niego. Dopiero wezoraj rano 
zauważył go budnik. Na miejsce wypadku wys'ano 
lokomotywę z wagonem i przewieziono nieszczęśli- 
wego na dworzec kolejowy, skąd wezwane pogo- 
towie ratunkowe po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiozło go do szpitala. 

Fatalny zakład. Wozoraj wieczorem w pe- 
wnym szynku przy ulicy Zielonej stanął zakład o 
wypicie jakiejś olbrzymiej ilości wódki. Zakładają- 
cy się, niejaki Michał Jarynicki, zaraz po powrocie 
do domu skonał nagle. 

Temperatura dnia 28 kwietnia o godz, 7mej 
rano wynosiła: w Głalicyi sachodniej -1-6, we Lwo- 
wie -|-6, w Tarnopolu -}-6, w Czerniowcach -|-7, 
w Wiedniu -|-8, w Salcburgu +4, w Gracu -+ 7, 
w Pradze 4-8, w Tryeście -|-11, w Abbasyi -i-11, 
w  Raguzio -|-11, w Budapeszcie +-10, w Berli- 
nie +8, w Hamburgu +5, w Monachium + 8, 
w Zurychu +10, w Genewie —-7, w Lugano 4-8, 
w Anglii --5, w Paryżu --0, w Biarrits -|- 12, 
w Nissy --12, w północnych Włoszech + 6, 
we Florencyi -+9, w Rzymie --9, w Neapolu 
+10, w Palermo -|- 18, w Madrycie |-4, w Sztok- 
holmie + 4, w Petersburgu +8, w Wilnie -|-b, 
w Warszawie -|-1, w Moskwie +- 2, w Kijowie 
--8, w Odessie |-18, w Serajewie _|--6, w Belgra- 
dzie -|-10, w Bakareszcie -|-14, w Sofii +9, w Kon- 
stantynopolu +14, w Atenach 4-18. (Temperatura 
według Celsiusza). 

Zmarli. W Zimnejwodzie dr. Antoni Nowak, 
omer, lekarz wojskowy, w 82 r. życia, 

Stan powietrza. T. og 7 ravo -|- 9 R, w noi, 
-| 18 R. w cieniu, -+ 31 na słońcu, Bar. 761, 
Idzie w górę. Piękna pogoda. W poładnie chwilo- 
wy deBzoz, 

Spekulaoya. 

— Co kosztuje bilet na koncert dobroczynny ? 
— Nic nie kosztuje. Za to kto przed końcem 
zechoe opuścić salę, płaci guldena. 

Podwójny nędzarz. 

— (sem pan jesteś? 
Młodsieniec (z dumą): — Malarzem i poetą. 
— Ach, więc pan dwa razy nie ma co jeść? 


Asekuracya „Foncière“ 
w bieżącym sezonie ubezpieczenie zie- 
miopłodów od gradobiola. 


podejmuje 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: we 
wtorek „Bztygar,” operetka Zellera. — We środę 
„Piękna Marsylianka*, sztuka Bertona, We czwar- 
tek „Kościuszko pod Racławicami“, W piątek 
„Piękna Marsylianka*, W sobotę panna praozka,* 
operetka Raimana. W niedzielę popołudniu „Kop- 
ciuszek,* wieczorem „Piękna Marsylianka*. 

Repertuar teatru krakowskiego. We środę 
„Pelleas i Melisanda“, poemat w 12 obrazach Mae- 
terlincka (popularne). We czwartek „Książę Nie- 
złomny*. W sobotę „Wiele hałasu o nie," kome- 
dya w 5 akt, W, Szekspira. W niedzielę „Wiele 
hałasu o nie*. 

Filharmonia lwowska nam donosi: Dzisiaj 
odbędzie się w Filharmonii ostatni w tym sezonie 
koncert  filharmoniczny trzech najsławniejszych 
gwiazd włoskich: Caruso, Mattioni i Schubert. 


Literatura i sztuka, 


Z teatru krakowskiego. Ostatni przed 
świętami wieczór premierowy wypełniły dwa utwo- 
ry: „Miłosierdzie milczenia”, sztuka w trzech 
aktach przez Mar,.Ko..., i dramat w jednym akcie 
J. Klemensiewicza p, t. „Nowe Prądy“, Okoliczno- 
ści tak się złożyły, iż piszący te słowa sztuk tych 
oglądać nie miał sposobności. Wypada mu więc 
tylko zanotować, iś krytyka tutejsza dramatowi p. 


żebra połamane. Nieszozę- ” 
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wątpienia głęboko i szczerze odeznty*, przy pe- 
wnej dysharmonii w wykenaniu pomiędzy symboli- 
cznymi środkami, a tłem zupełnie realistycznem, 
dysharmonii, która przy wadliwej podobnoś insce- 
nizacyi, ze szkodą dla dzieła, zbyt jaskrawo jeszcze 
przez grę została podkreślona. Co do drugiej, ró- 
wnocześnie wystawionej sztuki, obiega tu bow mot, 
które — jak mi zaręczano — najlepiej jej wartość 
określa, mianowicie, że jedynem „miłosierdziem*, ja- 
kie krytyka wobec tego rodzaju utworów okazać 
może, jest właśnie „milczenie“. Z artystów, w „Mi- 
łosierdzin milczenia“ występujących, podnoszono 
grę p. Wysockiej i p. Leszozyńskiego. . 

Ze wznowień zanotować wypada „Dożywo- 
cie“ Fredry z przepyszną kreacyą Solskiego w 
roli Łatki. Wogóle jednak w ostatnich czasach 
odczuwać się w teatrze krakowskim dawała jakby 
pewna stagnacya, tłnmacząca się tem, iż dyrekcya 
zarówno jak artyści, pochłonięci byli w zupełności 
przygotowaniem do wystawienia „Księcia Niezłomne- 
go“, który przysposabiany x wielkim nakładem k>- 
sztów i pracy, zapowiadał się w tutejszem życiu li- 
teracko-artystyczaem jako prawdziwy ewenement, 
przez miłośników teatra niecierpliwie już wyglą- 
dany. 

Niewielkie powodzenie zdobyła sobie również 
pierwsza premiera poświąteczna: „Pojedynek* La- 
vsBdana, typowa francuska pièce à thése w pełnem 
tego słowa znaczeniu, sztuka, w której wszystko 
zbudowane jest dla tezy i z tej tezy wypływa, 
pełna retoryki i deklamacyi, które, pomimo świe- 
tnego często dyalogu, przygnębiają i nużą, zwłasz- 
ozn, ik artyńci krakowscy odegrali „Pojedynek“ 
dziwnie zimno i bez przekonania, aczkolwiek bar- 
dzo starannie (pp. Wysocka, Tarasiewicz, Kosiński 
i Sosnowski). Bardziej juś zajmujące było przedsta- 
wienie następne, na które znowu złożyły się dwie 
nowości polskie: „Inteligent,“ soena z życia, B. 
Gorczyńskiego i „Niewesole życie,” sztuka w 8 ak. 
A. Kaillasównej, Pierwsza, pomimo naiwności i sen- 
tymentalności pomysłu, napisana zręcznie i z ner- 
wem scenicznym, odegraną została sprawnie przez 
pp. Stanisławskiego, Leszczyńskiego i Popławskie- 
go. Co do drugiej, to nieudolności jej, głównie 
s monotonności techniki wypływającej, uratować i 


pokryć nie zdołała nawet bardzo dobra gra tutej- 
szych artystów (pp. Modzelewska, Słubicka, Jani- 
ezówna, Bończa i Osiechwa), 


* Macierz Polska. Opuścił prasę zeszyt VII. 


wydawniotwa „Polska, obrazy i opisy", Mieści się 


w nim dokończenie Politycznej historyi- Polski Dra 
Augusta Sokołowskiego. Autor doprowadził dzieje 
Polski aż do doby najnowszej, mówi nawet o zwo- 
łuniu Dumy przez cara Mikołaja. Zeszyt zawiera 88 
rycin, wiele zupełnie dotychozaa niepublikowanych. 
Bzczególnie pięknie ilustrowany jest rok 1831 (tu 
reprodukcye dokumentów użyczonych Macierzy 
przez Dra A. Danysza). Objętość zeszytu wynosi 
111/4 arkusza druku (185 stron dużej ósemki). 
W zeszycie następnym rozpocznie się „Historya 
literatury polskiej", również bogato ilustrowana. — 
Zesz, I — VII tworzą tom pierwszy „Polski*. Od- 
bioroy otrzymają do tomu tego przy zeszycie VIII 
ozdobną okładkę. Cena każdego zeszytu 1 korona. 


Z targów zbożowych. 


~ Wiedeń, 29 kwietnia. 
(Z). W całej monarchii sprzyjała w ciągu 


minionego tygodnia pogoda nadzwyczajnie za- 
siewom. Zwłaszcza z Węgier donoszą o rzęsi- 
stych ciepłych deszczach, jakie spadły w ros- 
maitych okolicach kraju i znakomicie popra- 
wiły stan zasiewów jarych. Także obsiew ła- 


nów kukurndzą ułatwiony jest obecnie nad- 


zwyczajnie z powodu spulchnienia gruntu przez 
deszcze. 


Także w Prxedlitawii było deszozu pode 


statkiem, a zasiewy wyglądają dobrze. Nic im 
nie zaszkodziłe nagłe oziębienie się temperatu- 
ry, ani to, że w niektórych | okolicach górzy- 
stych spadły śniegi. 


Mniej pomyślnie brzmią doniesienia o sta- 
nie zasiewów w Rumunii. Tam skutkiem dłu- 
glej posuchy ucierpiały bardzo jęczmień i owies, 
a podobno także zasiewy pszenicy i żyta po- 
rostawiają wiele do życzenia. Tutejszy targ 
ignoruje jednak zupełnie doniesienia o stanie 
zasiewów w państwach zagranicznych, gdyż 
skutkiem wejścia w życie nowych wyższych 
ceł zbożowych cen” zboża na razie nkładają 
się u mas samodzielnie bez względu na ceny 
zagraniczne, 

To oddziaływanie nowej sytuacyi handlo- 
wo-politycznej jest już widoczne, nadto ujaw- 
nia się ona także w zupełnym niemal zan ku 
handlu transitowego. Wine towarze nie 
ma żadnego ruchu transitowego z tego powo- 
du, że przed 1 marca sprowadnili Niemcy ta- 
kie masy zagranicznego zboża, że obecnie dal- 
sze importy są niemożliwe, transakcyi zaś s 
późniejszymi terminami dostawy nie zawiera 
nikt dlatego, że jeszcze nie można zoryentować 
się, jaki wpływ wywierać będą nowe cła na 
ułożenie się cen zbożowych w Niemczech. Ten 
zupełny zanik handlu iransitowego jest klęską 
prawdziwą dla tutejszych targów. 
rynku tutejszym prawie żadnej zmianie w 
ciągu minionego tygodnia. Skonstatować wszak- 
że można, że tendencya cen była w przeni- 
oy i życie dosyć słaba, natomiast bardzo silna 
w owsie. 

Dzisiejszy stan zapasów głównych ga- 
tunków ziarna, nagronadzonych w Wiedniu, 


80, jęczmienia 108, owsa 161, kukurudzy 216, 
soczewioy 6 wagonów. 

Notowania cen za 50 kilogramów loco 
Wiedeń są następujące : 

Za pszenicę cisańską (77 do 82 kilo) 
8'95—9'50, za banatkę (76 do 80 kilo) 8'50 
do 910, za słowacką (76 do 81 kilo) 8'40 do 


8'95, za dolno-austryacką (76 do 79 kilo) 885! 


do 8'65. 


Za żyto słowackie (78 do 74 kilo) 720) 


do 7:86, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
700—725, za austryackie (71 do 74 kilo) 7:05 
do 7'25. 

Za jęczmień morawski 0'00—0:00, z do- 
liny Morawy 0:00—0'00, słowacki 8'40—8'%, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 0'00—000, 
półnoono-węgierski 8'25—9'00, jęczmień na pa- 
szę 6'80—7'25. 

Za  kukurudzę węgierską 7'10 do 780, 
serbską 7——7'15, Cinquantin 8-25—8-65. 

Za owies węgierski w poślednich gatun- 
kach płacono 000—0'00, średnie gatunki 8'80 
do 8'85, prima 8'40—8'85. 


TELRGRAMY „PRZBGLĄDU 


(Depesze poranne). 
Budapeszt. Według ostatnich depesz, przy- 


szło w Karoczag do starcia między wyborcami na 


jest następujący : pszenicy 74 wagonów, żyta | 


ciękko rannych odwiezieno do szpitala; sprowadzo- 
no wojsko, W pewnej miejscowości obili wyborcy 
rumuńscy sędz.ego gminnego i notarynsza, W Ba- 
kanecó napadli Rumuni na wyberców z partyi nie- 


s Wiednia. S, Łomnicki z Waręża, K. Frohmel s 
Dublan, A. Kottupajło s Krakowa. M. Fryben s 
Królestwa Polsk. Z, Hudzikowski z Sokala, L. br. 
Wattmann z Zaleszczyk. M. Kramer z Czerniowiec, 


zawisłości; kandarmerya dała ognia. Jeden Rumun | J. Herymowicz ze Skalatu, M, Rosenberg z Rosyi. 


padł trepem, jeden ciężko ranny. 

Belgrad. Nowy gabinet ukonstytuował się 
jak następaje: Pasicz prezydyum, sprawy szagra- 
niczne i tymczasowo bndowy, Proticz sprawy we- 
wnętrzne, Paczon skarb, gen. Putnik wojna, Andra 
Nikolicz wyznania, Wesnitz sprawiedliwość, Kosta 
Btojanowicz handel. 


(Depesse popołudniowe). 

Wiedeń. Fremdenblatt pisze: Cesarz przy- 
jął wczoraj na posłuchaniu prezydenta mini- 
strów bar. Gautscha i namiestnika Tryestu ks. 
Hohenlohego, który: onegdaj wieezór przybył 
tu ma osobne wezwanie. W parlamentarnych 
kołach pojawiła się stanowcza wiadomość, że 
bar. Gautsch prosił o dymisyę, a ks. Hohenlche 
upatrzony jest do utworzenia nowego gabinetn. 
Po posłuchaniu u Monarchy złożył ks. Hohenlohe 
wizytę bar, Głautschowi i powrócił wozoraj wie- 
czór do Tryestu. Ponownego przyjazdu ks. Hohen- 
lohego oczekują tu jutro; poczem ks. Hohenlohe 
podjąć ma rokowania w celu utworzenia gabi- 
netu i doprowadzenia do kompromisu. 

Kraków. Na dzisiejszym wiecu socyalisty- 
oznym Daszyński wykazywał, że upadek bar. 
Głautscha jest klęską reformy wyborczej i że 
tę klęskę spowodowali szlachcice x Koła pol- 
skiego. Wzywał do dalszej walki o powszechne 
prawo wyborcze. - 

Kraków. Na ręce rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wniósł prof. dr. Józef Milewski 
prośbę o spensyonowanie. Wniesienie prośby 
łączy się ze sprawą mianowania prof. Milew- 
skiego trzecim dyrektorem Banku krajowego. 

Wrocław. Członek izby panów Kościel- 
ski otworzył tn wozoraj walne zebranie dele- 
gatów awiąvku „Straży*, w obecności licznych 
delegatów z Poznańskiego, Prus zachodnich i 
wschodnich, Szląska, Berlina, prowinoyi nad- 
reńskiej i Westfalii. Przemawiało kilku posłów 
polskich. Sprawozdanie roczne wykazuje, że 
„Straś* liczy już 16.000 członków, a jest na- 
dzieja, że liczba ich wzrośnie. 

Budapeszt. Z 828 wyborów, dokonanych 
29 i 80 kwietnia, znany jest wynik w 298. 
Stronnictwo niezawisłości ma 186 mandatów, | 
konstytucyjni 55, nowa partya 1, ludowa 18, 
narodowi socyaliści 1, Sasi 5, Serbowie 4, Ru- | 
muni 7, Słowacy 6, demokraci 2, dzioy 8. 9 
jest wyborów ściślejszych, 1 ponowny. 

Mount Carmel (w Pensylwanii). Pomię- 
dzy śołnierzami a górnikami przyszło do wal- 
ki. Tłum obrznoił żołnierzy kamieniami; żoł- 
nierze dali ognia. 

Neapol. Królestwo włoscy urządzili wozo- 
raj w towarzystwie księżnej Aosty wycieczkę 
na Wezuwiusz. 

Rzym. Wozoraj o godzinie */,10 wieczór 
przejechał król angielski Kdward osobnym po- 
ciągiem przez Gennę i Modane z powrotem do 
Londynu. 

Tulon. Konduktorzy tramwaju zaprzestali 
pracy i opuścili wozy. Jeden wóz strejkujący 
podpalili. 

Paryż. Aresztowano wozoraj w Paryżu 
pięć osób i oskarżono je o podburzanie do plą- 
drowania i podpalania, oras do mordów w oe- 
lach anarchistycznej propagandy. Aresztowani 
przewiezieni będa do Bethune. Sekretarz po- 
wszechnego Związku robotniozego Levy, który 
z powodu nieobeoności nie mógł być wczoraj 
aresztowany, nie noiekł, lecz znajduje się w 
Montceaux lea Mines, gdzie miał odczyt. Wcsgo- 
raj popołudniu aresztowano ośmiu anarchistów, 
cudzoziemców za nieposłuszeństwo rozporządze- 
niu władz. ą 

Od wozoraj godzina 7 wieczór skonsygno- 
wana jest cała załoga paryska. Posterunki woj- 
skowe wzmocniono, 

Warszawa. Odbyło się tu zebranie wybra- 
nych z Warszawy wyborców żydowskich celem 
naradzenia się, oczy wyboroy-żydzi powinni 
uczestniczyć w wyborze posłów warszawskich. 
Postanowiono, że wprawdzie wszyscy wyborcy 
kydzi mają przybyć nz zebranie, ale gdy wy-; 
bory się zaczną, 
opuścić. 


Warszawa. Rozeszła się pogłoska, że wy-|! 


bory tutejsze mają byó unieważnione. Otóż 


demonstracyjnie p 


R. Mickiewicz z Brodów. E, Biliński z Rusiatycz. 
A, Krajewski z Ochladowa. A. Reichard z Leżajska. 


Badestiane. 
Bubryta ta zio pochcdsi do Redekcyi, nie bierne też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialnóśoi. 


koarde iph | 


ALO 


ymi (fakórę +: 
białę i delikatną. 
Wszędzie do nabycia. 
Sarga Mydła glicerynowe 


nadają się jako najlepsze środki usuwa- 
jące brud dla dorosłych, dzieci i niemowl. t. 
Dobroć ich potwierdsoną została przes unakomito- 
ści lekarskie, jak: Prof. Dr. Hebra, Schauia, 
Frahwałda, Karola : Gustawa Breusa, 
Schandibanuera i w. inzych 


Rok założenia 18632. 


Dum bankowy i Kantor wymiany 


| 
pod frmą: 


AUGUST SCHELLENBERG £ STR 


lwów, Karola Ludwika: i 


poleca do losowania 15 maja b. r. 
PROMESY 

na losy węgierskie premiowe całe po K 12, a na połów- 

ki tychże losów po K, 7. - 

Główna wygrana K. 200.000, : względnie połowa, 

Oryginalne losy sprzedajemy też w spłatach mie. 

sięcznych po R 16 lub 8. 
Wydawnictwo gasety lcsowań „Nadzieja*. — Prenume- 
rata roorna K. 3*40 na p owincyi K. 3: 


a 
© 


Budapeszt | maja. (Gielda zbożowe;. 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
na maj 16:20 —16'22. na październik 16-44— 
16'46; żyto ma maj 00*:00—00'00, na paździer- 
nik 18:50—1853; owies ne maj 1020—10'24, 
na październik 1%80—192'82; kukurnudza na 
maj 1906 r. 18'46—18'48, na lipiec 18:66— 
18'68. — Rzepak na sierpień 2770—2790, — 
Oferty na pszenicę : mierne. — Chęć kupa: 
rezerwowana. —  Usposobienie : spokojne. — 
Pogoda : piękna. 


Lwów | maja. (Z isòp handlowej). 

Obliczewie w walucie koronowej, 

Akcys sa tulę Kolej gal. Karola Ludwika pe 
400 Koron —-— tc „ Apiej Lwcwskc-Ozern.-lorla 
po 400 kor. 582, - do 583-—- , Banku hirotecznago pe 
300 złr. 569.06 du ©7800. Akryc garterni w Fruanowie 
po 400 kor. —— dz —*— for. budowy WngobóW 
w Banske po SG0 korca - BO; Zande dle knndly 
i przemysłu po 400 5. åc 185—. 

Listy zastawne rs 100 K. Banka bipot., gniio 
6 proc, ira, w 50 faq, e 10 prom, 11160 do 000.00. 
á f pół proc, loe w 60 jet 200,60 dc 1012, 4 ;-oc. ios 
w 60 Jat R8 6U da 979E Benin kraj. 4 i pól pr e los w 
51 lat 101.80 do 10800. Banku kiz;. 6 proc, los w 57 iqa 
5890 do 866, Tow. krad, Gz), ziemskie $ prec. (T omie 
sye) 38.70 do 00:60, 4 proc, lon w 41 i pół latach 90-60 
do 00.00 á proc. loa w 56 lat R89 do 99:80, 

Obligi sa 100 R.: Ga! fund. propinacyjnego 4 pre 
98.50— 106080 Bukowińckiego fund. prop. 6 proc. 104.6% 
do—.—. Koman. Barku kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 
101.20—161.90, Komun. Bankn kraj. (tsj em.) 29.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 28.89 do 80.50. Pełyczki kraj x roku 1878 
41/, proc, —— do ——. å proc, s 1698 r. 99.10— 390.80, 
miasta Lwowa á proc, po 306 koron 97.70 do 98,40 
1/,4/” po 200 koron 100.60 do 101.80. 


Proc, 


Ruch pociągów kolejowych. 
ważny od I maja 1906 według czasu środkowo - europej: 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


wozoraj odbyła komisya gubernialna dla spraw ; Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40". 5.6, 845, 5,26, v 80° 


wyborczych naradę pod przewodnictwem pre- 


zesa sądu okręgowego i uchwaliła nie uniewa- | 
kniać wyborów, odesłała natomiast protokoły ; 
w języku polskim do prezydyum miasta i port 


żądała przedłożenia ich do %4 godzin w języku 
rosyjskim. 3 , 
Łomża. W tutejszych wyborach wybor- 


iz Bsesscwa; 10.36, f 


Z Poćlwołoczysk na Podsamcso: 2.08, 7.00, 11:25 525 
10 12%. 

Z Ozerniowiec: 18.20". 1.40, 6 10, 5 46, 905+ 

Z Kołomyi: 10.06. 

Z Btanisławowa 8,06. 


LZ Rawy i Sokala: 7.50 
Z Jaworowa: 8.18, 4.37. 
f Z Bambora: 8.16, 1.50, 9.80%, 


ców do Dumy z okręgu miejskiego głosowało ! Z Ławocunego 7'29, 11:10. 16-56* 


| 40%, uprawnionych. Żydzi szli ławą. Zwycię-; Z 
żyli kandydaci listy narodowej. Adwokat przyń. | 
| Aleksander Chrystowski otrzymał 1.588, To-; 
masz Filochowski 1.553, Stanisław Komornicki : 


Notowania cen zbożowych nie uległy na | 1-647, żydowscy zaś kandydaci po 1.200 gł. 


Rada państwa. 


ustawy w sprawie upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej. : Następnie odczytano interpelacye i 
wnioski, poczem prez. Vetter oświadczył, że 
wobec wyrażonych 'z kilku stron życzeń, za- 
myka posiedzenie, a o terminie następnego 
wiadomi posłów pisemnie. 

Bar. Gautsch i hr. Bylandt-Rheidt nie byli 


| w Izbie. ' 

Zwołane na dziś po południu posiedzenie ; 
komisyi reformy wyborczej również odwołano, | 
CEF TECT Ś a e PE, > 


ROTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWBON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 1 maja. W, hr, Jabłonow- 
ski z Zagwożdzia. W. Skibniewski z Rosyi, M, 
Kanagor z Pawłoszowa. K. Głębocki z Wołynia. 
P. Zajączek z Król. Pol. E. Torosiewicz ze Blo- 
body. P. P. Olizer z Rosyi. A, Madejska z Kra- 
kowa, Kadet Seiser s Wiener Neustadt. P, Stre- 
low s Gracu. Pułkownik ŒE. Wojtujowski z Ka- 
mionki. L. Michalowski z Krakowa, M. Schenker 
z Oświęcimia. W. Jaroszowa ze Złoczowa. J, Kę- 
szycka z RoByi. 


HOTEL. FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszorsędny hotel s komfortem wrsądzony, pil- 
sneńska restauracya c pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 
Przyjechali dnia 1 maja. N. Slęk ze Lwowa. 


z Sscsercs: (od 27/5 do 16|9 wł. 


Tuohli 856 
Z Boloa 4'50. 


Odohodzą ze Łwowa: 


Do Krakowa: 8.25. 12.45", 2.45, 4.05%, 8.85, 6,50% 11.0", 
Do Rzeszowa: 4.00 


FH Do Podwołoczysk z Podsamcza : 2.36, 6,856, 11.15, 6.87%, 
; 0.08*; ; 


i Do Qzerniowiec: 2.51*, 2.40, 5.15, 9.00, 10.40*, 
| Do Btryja: 11.80. 
Wiedeń. Przewodniczący otworzył dzisiej" í 
sze posiedzenie Izby o godz. kwadrans na 13. | Do kaz AN e 
i i ini i i j o omyi BOZOWA : , 
Kierownik ministerstwa kolei wniósł projekt | © o duyrowa! 10.09* 
$ 


Rawy i Bobals: 7.25* 
Jaworowa: 6.55, 6.00%. 
Bamborń : 8.65, 4.15, £0,61*. 


Do 
Do 
Do 


Do Ławocznego 7.80, 2.80, 6.86*, 
Do Bełzca 10.45. 


Poailągi lokalna. 
Przychodzą do Lwowa: 


t 
FE | Z Brsuchowic: (od 6 maja do 23 września) 7.07 prsed- 


południem, 8.25, 580 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i rs. kat świąta), 10.00 prsedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. oo- 
dziennie) 9,85 wieczór. 

Z Janowa: od 1|5 do 80/8 wł. codsiennie) 1.15 popoł., 
(od 18|5 do 8|9 wł. codziennie, 8.45 wieczór, zaś 
w niędsisis i rs. kat. święta 9.25 wieczór, 

w niedzielę i rs, kat, 

święta) o 9.40 wieczór. i W m. 

Z Lubienia: (od 18|5 do 16|9 wl. w miedz. i rz.k. święta) 
o 11.60 wieczór. 


| .OQOdehodzą ze Lwowa: 


Do Brznehowic: (od 6 maja do 28 września wł) 6.05 ra- 
no, 2.28, 8.40 i 6.26 popoł, (tylko w niedziele i 
rs. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popoła?. 
Od 1/6 do 818 wł. codziennie 8.84 wieczór. i 

Do Rawy Ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli) 

Do Janowa: (od 15 do 80/9 wł. oodriennie) -lb przed 
poł. (od 3]|5 do 99 wł. w niedziele i rz. k. święta! 
1.85 popoł., zaś codziennie 8.14 popoł. 

1 Do Szczerca 10.45 przedpoł. (od 375 do 16/9 w niedz. i 
ra. k, święta) 

De Lubienia: 2.01 popoł. cd 18,6 do 16/8 w niedziele i 
rz, k. święta. i 


Uwaga. Pociągi pośpiwezne drukowane są literam 


Uustemi; pociągi nocke ozrnczone Jg gwiazdką, For 
nocna liczy się od gods, 6 wieczór do 6 min. 59 rane 


+ PRZEGLĄD z dnia 3 maja 1906. 
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akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 


Filie: w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu  Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicy. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


x Zlecenia giełdowe - o , 

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich Ubezpieczanie losów 
informacyj eo do pewnej i korzystnej 

Lols aofji izzppitcaih ww. 


Wszelkie kupony Oddział depozytowy 


i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia PRZYJMUJĘ WKŁADKI 


prowizyi i kosztów. 


| przed stratą z powodu wylosowania. 


i | i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 
i innych papierów podlegających losowaniu. na nie zaliczek, 


Nadto zaprowadzonc na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


sepozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie beze 
piecznie a dyskretnis przechowywać może swoje mienie lub waine dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju deposytów otxsymać można bespłatnie w oddziale depozytowym, 


ez 
A AJ 


ROZA 


Lubień. 


Zakład zdrojowo-xąpielowy i hydropatyczny. 

wo-peżyczkowe Ntewarsyszenia uraędni- IE ob Sitacya kolejowa w mięjsou. a 
ków udnielają pod jak najdegodniejszymi | Najsilniejsze wady siarczane na kentynenole. Kąpiele siarczan, borawinów_. 
warunkami dub» na dłlngeterminowe | Siarczans-gazowe; kąpiele gazowe z kwasem węglowym à la Naukslm. W Lorio” 
splaty pożyczek oaubistych. Adresy kon- lsesą się ze znakomitym skażkiem nujbardsiej zastarzałe formy reumatysma *,, 


i GRCIEFE 
Peszteński Zakład Ubezpieczeń 


Lwów, Wałteka 16. 


Ft 


iozcdki ie Zentraltel- | stawow. jakoteś mięśni „ Isohias, Artretyzm, Nerwoból, cbrsęki po *4 
Rok założenia 1864. k letnie Aa wypza a EY KÉ za TLE wE CO SACIE 1 analne ski e ae kiini, i kobiecy, sairas 
i s ków A sk kod Si ' Wien, I., Wipplingorstrasso 2b. motalierna i spóźnione postacie kiły. © 4, * . gł 
Pelno wpłacony kapitał akcyjny 3.000.000 kor, bne wraz s pościelą ođ air. 200. a. —-— Piergoj ki = ~ Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką. Łanienki gontralnie oprze igi 
RTE premij i zysków około 23.000.000 , Pożyczki í 18r8010R mieszkania wygedne i suche w I i (ll sezonie już ød | K. wli sezonie I K. 40 dz je” 
rwy ż YE dc zdać WŁ | EE 4 4: beqeski ślubne, szpilki bukietowa, wszel- Większa część pokoi opalara. Restanracyn dobra i niedroga. Pooste, py 
Ogólny fundusz gwarancyjny około 46.000.000 kor. Pe m. ep i rg a ię kie wyroby złote i srebrne poleca graf i apteka w miejssn. Omnibus sakładowy do każdego pociągu 30 b. od 79 
=—— ‘r oe: 1 7 reik: | 5 ' Sezon kęplelowy od 20 maja do końca września. 
Mamy zaszesyt zawiadomić nimiejszem P. T. właścicieli i dzier= ca coby dutem- e p Fral Gl ek K Wd i HIT i] Waezelkich objaśnień udsieja edwretnęą posstą: „Zarząd kąpielowy“ 


, . Plae Halicki 4. Lekarze zakładowi: 
Przyjmaje wezalkie obstalunki i reperacye. Dr. Ksawery Obmiński I Or. Anteni Mikelassek. 
Wiigać, grzyb, pieśn a EE SARA EEN 


peera | 
majsilniejsne w kościołach, pałacach, ; |207" 6 


gawców dóbr, że w uwzględnieniu licznych życzeń objawionych nam z adwokatów fa tai 
grona klienteli naszej Zakład nass podejmuje w sezonie bieżącym w Ga- Reprezestecya burta Tegn 
licyi i na Bukowinie ubezpieczenie wawie gó: Ko ŻĘ | 
Ziemiopłodów od gradobicia. Od l lica 
Po za tem Zakład ubezpiecza: ipca 


. 6d szkód ogniowych. f 6 pokol z wygodami ul. Krzyżowa 86, 
„od „ szkód wynikłych ze atluczenia szyb. TEA F 


T 


É 


ry: 

Glówna shisdy: —- we 

Kwowis Kay, Mikolasch; 
w Krekewię: Roim, 


z 
w 
=p 
a 
= 


domach gre. oto. usawa pe „ga | i E i 
Dakara użysibiragri i sala. Nowo urządzona 
ehty z Dur Te lat ać M1 x 

5 CH : ka « 
ay szu ||| Elektryczna palarnie kawy 


lefon 686, 10 lat gwwarancył. 


- Szparagi 


pako palant w x «-| POMPA żelazna We Lwowie, ul. Batorego |. 2. 


s z transportu towarów na lądzie e. 


1 

2 

3 
i wodzie. 

4. na życie lndzkie we wszystkich korbinacyach. 

5. od nieszczęśliwych wypadków. 

6 


.od krądzieży z wiamaniem. Rowery wysyła franke sa pobraniem zorg r Poleca 
Wesolkioh wyjaśnień udziela shętnio Styria-Pneh* ohann Suttner Görz. Winda dwupiętrowa do sprzeda- znakomite Kawy palone najnowszym sposobem 
Gonerelan Agencya we Lwowie, ul, Mickiewicza |. 5., „o Ly : | nia ul Zyblikiowieza L 37. k 
jakotek szatępey | agonei sa prowinoyi. À Wajao»szo e e k Ą i : : s za pomocą gorącego powietrza. | 
Podania o sastępstwo Zakładu osób dobrse poleconych i mających z welne bieżącemi ke 4 Wiadomość W pracowal tlzarskiej, Na żądanie pali w każdej chwili w obecności kupujś” 


stosunki s obywaśclstwem przyjmuje Generalna Agencya we Lwowie. | ||Sioteh wota yy aigl=o 

JAKÓB KARANE. 
Lwów, ul. Sykatucka 18. 

Wlamy warstat roparnoyjny. Samówiezia 
s prowineoyi odwrotnie. 


BStacya kolei: Poczta "Ważne dla Pań! Gastowno nor atai 
Muszyna Krynica. (8 razy duienrie) bławatno jak batysty franeuckie, płóbna 1 
sa Lwowa 11 g. jazdy i urząd telegrafiosmy wzgie!skie eras wielki wybór lekkichjj Sobenico, ataro białe, przeźroczyste, 
s Krakowa 6, , w miejson. — Apteka wo:m a« saknie i kestpatmy damskie poe- woane 40 h. sa EE 
s Warszawy 18, , ie! leca pa naduwyczaj niskich cenach Anio- d $alona, godno wino esorweno bar- 
ni Uwiera Kwów, u). Halieka l 4. dze delikatne i mocne 48 h. sa litr. 
pas WL GW Opolie-Gonilier, bardzo ulubione o- 
gnista 47 b. za litr. 


|" począwszy ed | klgr 


1. 
MJ 


Mojo najdelimatnicjyze wina Daima- 

tyfńskie wysyłam w bsczałkach ed 

Sn litrów awył ped gwarancyą su- 

pełnoj alności i wytrzymało- 
ei, miano wiaie: 


Zamówienia z prewincyi uskutecznia się odwrotnie. 


=== Wiedeński = 


Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 


“Zaklad centralny’ 
Kapitał akcyjny: LWÓW Wiedeń: 
K. 100,000.000 we własnym gmachu przy FILIE: Aussig aliar 


random | Ul. Jagiellońskiej | 3. | perea aeeie p 


(im sarząd dwóch lub je- 
mego felwarkn większego v 

jo nadzorem lasów od Czerwea, ro- 
1 ase a A aż da «ody dę- 

ź Eeh Al chodów. Jestem w sile wieka, 

o. k. Zakład zdrojowy ki Ga 1071. dobra praktyka, lat kilkanaście 
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina | na ostatniej pesadsie dobre polo- 


Pedsno cony rosumioją się loko stacya 
kelejowa Firme (Rjeka) ca pobraniem. 
Beczki przyjmują wedlug con oblicze: 
myek franse. Przy więkezym edbiorse 
stesankowy rabat. Próbki (6 kp.) po- || 
cenią de przekonania się © wybornej 
jakości kosztują K. 8.— franko każdej 


Ra: 3 $ s 4 3 i is i franko. 4 Prościejów, W: 
bitej drogi. Ña stacyi wygodne powesy. Środki leczniene: „Zdrój | cenia. Remnneracya może być zaj pos Cenniki so x, Piuma. rezarwowe: Telefonu nr. 57. Dyrekcya | S*stądt i Bt. POLOO y 
główny” i „Sołetwinku* bardzo silne szcaawy wapienno- i magnae- |tantyemą jak również nie wy- Kmi Sam pc yok ilaman K. 28,000.000 | Telefonu nr. 858 Kantor wy- | '| kasd a 


ziowo-sodowo-kelaziste. Kąpiele minoralne bardzo obite w kwas | kluezone polnienie obowiąz ce do sumienności firmy 
węglowy wolny, metodą Schwartza ogrzewane (W r. 1908 wydane | po knwalerska. Wiadomość »A 
78.784). Mader skuteczne kąpiele borowinowe. (W r. 1905 wydane JR. posto restante Lwów. 
23.818). Kąpiole gazowe x czystego kwasu węglowego. kladj GO aa 
hydropatyezńy pod bicrewnietwem spocyalisty radrey ees. dra 
Bberse. (W r. 1905 wydane 18.324). Kąpiele rzeczne parowe, olek- 
trycane, słoncezne, mi.sienie. Klimat wzmacniający pedalpojski. 
Leczenie terenowe. Wody miueralne, miejscowe i zagraniczne. — 
Kefir. Żętyca. Mleko stczylinowano. Gimnsetyka lecznicza. Zakład 
dyetetyeany. Lekarz zakładowy dr. Leou Kopf s Krakowa, stale 
cały sezon, Nadte 14 lw:aruy wolnepraktykujących. Mieszkania 
rzeszie 1700 pokei s kosafortwm urządzonych, w cenie od 1 K. 
ziennie wzwyż, Dem zdrojewy. Wypożyczalnia książek. Czytelnia. 
Restaaracye. Pensycuaty prywatne, hotele, oukiernie. — Kościół 
katolieki, Cerkiew. Muwyka zdrojowa stała (dyrektor Ad. Wroński). 
Btaly teatr, koneerta, odezyty, bale. Park sapilkowy, około 100 


miany. 


E -uwe ME 
Załatwia wszelkie interesa bankowe, oras transakoye w zakres kant" 
wymiany wohodzące a mianowicie: cy" 
Prsyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rach. bleżA to” 
Przyjmuje wkładki na 3'6', książeczki wkładkowe. OP", ko 
wanie rozpoczyna się s dniem mastępnym po słośeniu wkład % 
esy sią z dniem poprzedzającym padjęcie wkładki. Podatek i 
opłaca bank s własnych funduszów. pid pó 
Eskontuje weksie, otwiera kredyty i ndxiela zalicaki w pod 
pierów wartościowych. - : sott 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i oks 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościewe, waluty Í P” 
na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe RA wszystkie kraje. 
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i Za 
cznych. 
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MR" Przeszło 400 maszyn w samej tylko Galicyi. 
fMAcdel 7 


Maszyny do pisania „Adler“ 
Jedyna najpraktyczniejsza. 


Wideczae pismo. Największa ilość odbitek. Pojedyńcza manipul 
eye. Zagwarantowane równość pisma na zawsze i wiele i” 
pierwszorzędnych zalet. 


Prespokty i Gemniki wysyła gratis i franko | 


<_ Dla Dsisci! Guśki, Serdaki 
>> Osapocahi w stylu sakonań: — 


= awm PA 


grani” 


Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 


morgów obszara. Wodosiągi wedy źródlanej s gór sprowadzanej.—- , maa. rotatygm . J 3 ; wanie, jg” 
; |  . Fizykalno - dystetycena Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylo8 OŚĆ 

jcie) > przeszlo 40 O w > s mna E ý L Mi Rewiduje bezpłatnie numera iosów i innych papierów wart 

Pa owak BJ Md zaj czerwon i września oceny kąpieli i =" 6cznica Generalny zastępca wych, podlegających losowaniu pieli og 

w ao sxarbowyek o 25°/, niższe, W lipou i sierpniu nie udziela j e A ki PaE eia wañi nad'inte asini Aki ea 

ti ubogim indnyok sig, Rozetka wód minoralayoh Kryaiskion „4| Dra Tarnawskiego $ E HAUSMAN Uikiwienia wazelkiogo rodzaju, umożliwiono: doświadczeniem | 
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